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p, inżynier 
BRONISŁA W STAWISKI, 

wybitny architekt. który wspólnie z inżynierem 
Kabanem wykonał plan gmachu łódzkiego 

sądu okręgoV!e~o. 

Giełda 

"BPWSZa pneda, WBPSZawsBa. 
Nowy-Jork 8,88 
Londyn 43,24 
Paryż 30,65 
Sz;wajcarja 171,72 

Dpuna DPzedQ. wDPszawsha, 
Dolar w obrotach 
prywatnych 9,20 

Tendencja utrzymana. 

Dlepwsza PPZedglełda adańshu. 
Warszawa 57,-
Złoty 57,90 
Dolar 5,18 

Dolar w Łodzi. 
Banki dewizowe w dniu dzisiejszym 

kupowały około godziny 12-ej efekty po 
kursie 8.80. 

Prywatnie dolar w żądaniu 9,20 
w płaceniu 9,25 

. Tendencja utrzymana, Podaż mała. 

wtpW ew-

Wojsko nie będzie wykonywało więcej wyroków śmierci. 

Skaza -cy będą odtąd na szubienicy pokutowali 
za swe zbrodnie. 

Pier szy = iedoszły ' 
Z Przemyśla donosza: 
W związku z odbvwąiącym sie tu są

dem do-rażnvm przeciwko Stanisławowi 
Kukurudzowi. który w celach rabunko
wv-ch zamordował handlarza nierog-aciz
ny Emi1a Pietruszczaka, orzvbYł do Prze 
mvśła kat z WarszawY. 

Udał się on natychmiast do prezydenta 
sadu i przedsta wit mu się. lelńtvmując się 
odoowiedniemi dokumentami ministers
twa sorawiedliwości. ooczem zamlesz1,:ał 

" w zarzadiie wIęzienia. nIe \ wycbodiac 
wcale na miasto. 

Jeżelibv 'trybunat sądu doraźneg-o zasą 
dził Kukurudza. wówczas bedzie on stra
cony na pOdwórzu wiezienia przez oowie 
.:zenie. ~ tern s.amem na miasto Przemyśl 
wynadnie pierwszy wysteo kata w Polsce 

Postać kata oznacza sic silna budową. 
iesi: to meżczyzna średnie~o wzrostu. bar 
CZVf.tv .0 sD'okoJnem wejrzeniu. Wiado
mość o przybYciu kata (l.o Przemyśla Wy 
wołała w mieście zrozumiałe wrażenie. 
:ltsknre" czeg:o p'zez cały dzień \vczoraj 
szv na rynku przed machem sadu ~iera 

RI~~ ro~i [O moie. a~J lmniejuy[ Ii[l~~ ~elfo~otnJ[l. 
400.000 zł. na roboty publiczne. 

lOd własnego korespondenta). 
Warszawa. 15. 4. - Zamiast oroiekto 

nej pierwszej ratv \V kwO'cie 200.000 zł., 
Ministerstwo Skarbu oostanowiło wypla 

cić Mag-istratowi warszawskiemu 400,000 
zł. z tern. aby 

roboty były pad:iete Itatychmiast. 

p ta., 
ty się Uumy mieszkańców, tą,dn'yoh zoba~ 
czenia pierwsze.R'o w Pols.ce kam. 

SKAZANIE IULASKA WIENIE MORnER 
CY. 

Przemyśl. 15.4. - Przewodnicz~y o- . 
g-!osit wyrok, skazuJący Stanłsława Kuku 
rudza na kare śmierci orzez rozstrzelanie 
Trybunat odniósł się do Prezydenta Rze 
CZY1Jospolitej o ułaskawienie. które teł o 
srodz. 12.30 nadeszło. 

Kat wróci wieC'lorem do Wars'llaw,y. 

Polska I Rumunia 
nie mogą przystąpit do roz
brojenia, dopóki Sowiety nie 
ograniczą swoich zbrojefI. 

Londyn, 15. 4. ..Daily łIerald" donosi, 
że podczas pobytu Boncoura w Warsza
wie wytlonita się myśl zgloszenia wnio
sku o odroczenie konferencji rozbrojenio-

lale~wie lue[ia mit nalelny[~ walnt w~!yn~ła ~o lan~u ~ol~~ e~o. ~~rI~}i~ł~~r;:;~~~~]:~:~:~~; 
Komisja wykryła wielkie nadużycia. się do równoczesnego 'ograniczenia swo

ich zbroJeń. 
Rząd zapowiada represje. Sowiety zaś, jak \viadomo, stanowczo 

Specjalna komisja Banku Polskiego ty, osiąr.ane z eksportu. . odmówily udziału \v obradach rozbroje-
natrafiła na ślad wielkich nadużyć na szko Ustalono też, że cz<;ść walut zagranicz niowych w Genewie. 
dę skarbu państwa, popełnianych przez fir nych, pl'zypaclaj,wych z eksportu wpływa 
my eksportujące z Polski towary zagrani- do banków gdańskich, które spekulowały 
cę. . przeciw złotemu • 

Kontrola Ujawniła, że na 130 miljonów Macbnacyj tych dopuszczali się głów 
złotych eksportowanych w ciągu miesią- nie przemysł<Jwcy drzewni, którzy repre
ca towarów, wraca do Polski walut zagra zcntują okoto 20 proc. całego eksportu z 
nicznych zaledwie na sumę 50 milionów Polski. 
złotych miesięcznie, czyli prawie zale- firmom, dopuszczającym się krzyw-
dwie jedna trzecia należnych walut. dzących sk~rb pa(}stwa machinacyj walu-

Dochodzenie ustaliło, że niektórzy eks to\vych wvtoczone będą sprawy kame, a 
porterzy świadomie wprowadzali w błąd wyda vznie zezwo!eń na wywóz towa
ministerstwo skarbu, podając niższe kwo- rów z;!gnmicę ulegnie rewizji. 

17 b. m~ przyieżdża~ą do Warszawy 
pacyfiścM niemieccy. 

Sprawy mniejszości narodowJfth tematesll obrad. 
(Od własnego korespondenta). lIa zaproszenie Polskiego Towarzystwa 

Warszawa, 15 kwietnia. Dnia 17 b. 111. PrzyjaCiół Pokoju. 
przybywają do \Varszawy przedsta\vi- Terrw.tem obrad w(lrszawskich będą 
ciele spra vy mniejszo:ici Iw.rouowych w obu 

niemieckich organizacyj pclihrcznych pal1stwach. 

Półtoragodzinna rozmo\va fj?r~~njera Slł«rlyńskiego 
2: pos~elu angce~$kim vI Pr~dze. 

(Od własne~o !wrespomkmta). 
'Wai·szawa. 15 kwietnia. Z Pra~i czc~

kiej donoszą, że wczoraj wieczorem pod
czas rautu na zamlm hradcza(lskim, ogól-

l1~ł 11\':::'; ~ :~\'lró;::il:'. p<'>!torar;odzill. rozmo
va jJic.ni'?'''1 SJ\.rzv(lskiet~o, 
r::~-- u:;~~::':' fi" o[nlm~5d z D~5;em a1i~iel 

skim VI Prauzc D. George Clarki'em 
--... --

Zamość ~ajt~ńslem 
miastem \li PO!$[~. 
"a~drożs;tem - Wiano. .. 
(Od własnego korespondenta). 

Warszawa, 15 kwietnia. Najwidcszy 
wzrost cen ży\\-ności w stosunku do cen 
przedWOjennych wykazuje Wilno, miano
wicie 217,6. W \Varszawie wzrost cen wy 
raża siQ cyirą 191,8. 

Najtańszcm miastem w Polsce 

jest obecnie Zamość. 
1łIEfiilm' i~~~Eł 

Obaj spraw~y wczorajszego 
włamania w fabryce Silber· 

stejna -- pod kluczem. 
'VC7.orajsze "Echo" doniosło o dokonanem 'lO 

fabryce Silbersteina przy ulicy Piotrkowskiei 40 
wlamailiu i kradzieży 4080 złotych. 

Obaj sprawcy. notoryczni zlodzieje i włamy
wa.:ze l\\aks Andrzejczak. którego żona siedzi w 
więzieniu za puszczanie w l)bie~ fałszywych ple
l1ięd7:V oraz Józef Pośpiech zostali uięli i osadzelll 
w więzieniu śledczem. 



... toDZKre 'f!CHO WII!CZORI'.'r-. - doli 15 KwieTnia '1926 roku. 

'. zima. Zmarnowana chaną wprost k1ęska, spoteczną. Godzimy 
się na konieczność leczenia choroby aJe 
uważamy mefodę leczet1a za nłedoP'u
szczalną. Inflacja ł1IaI)rawt Sytuację w dzfe 
d~tnłe bezro~a tylko cłnvllowo, IW 
plCrwszem stadJum. Po kiiku miesil\cach. 
gdy posunie sie wyt daleko, 

• ry z • 
zniszczy cały lIDlacb naszeJ goSIJOdarld 

państwoweJ. 

jakie p oki adaliś my na koalicj i sej mowej. pod kt6rego gruzami legnie wtedy prze, 
mysl i pracujący w nim roboln1cy. ~ 

Socjaliści nie chcą odstąpiC od 2ądanla bicia pieniędzy bez pokrycia. Do ' łoftacJI dopuścłć ale 1DOŻ1ła! 

Rząd koaHcii powstał pam.lętneJ nocy 
listopadQwej, gdy po zlożeniu w~adzy 
przez p. Władysława OFabskiego nie mo
żna było stworzyć żadnego gabinetu więk 
szoścl parlamentarne!. 

Od owej jesiennej nocy minęło 
pięć miesięcy. 

Jesteśmy bogatsi o wiele doświadczeń 
ubożsi o jedną nadzieję. 

Doświadczenie 'nauczyło nas, że dobra 
wola okazana w ciężkiej chwili nie wy
starczy, że Ja sama dobra wola i 

chęć ofiary musi Ob()wiązywać 
w codzien.nem życiu i w codziennej pra
cy. 

Za wiodla nas nadzieja. że miesiące zi
mowe będą miesiącami przełomu i napra 
wy. Stronnictwa koalicyjne 

zmarnowały rzl-me, 
nie starając się o ułożenie i uzgodnienIe 
wspólnego. chociażby minimalnego pro
~ramu. 

Rząd 'koalicy!.nY 
nie stał się do tej chwiU 

~abine'tem ministrów państwa. którzy zre 
zygtlowawszy z przepro,wadzettia swych 
PrQ~ramów partyjnych, myślą wyłącznie 
o Rzeczypospolitej. Rada ministrów jest 
do dzi~ dnia 

Radą ambasadorów stronnictw. 
mozolących się nad lelTI, jakby spełnić naj 
w1łększą ilość żądań swych wybOrców, 
czy klub6w pOselskich, iakby ooirnniejsze 
J,>onleść ofiary z,e swych programów par
tyinych i jakby szachOwać się wzajemnie. 
W tych \\Tamnkach koalicja nie mogła do 
konać wielkich czyn6w. Zaię1fa ciąg'lem 
(de~eniem rozk1ejająceg'o się rządu drżąca 
przed kaidym 'frazesem. agitacyjnym, 

nie sp-ełntta sw~o zadania. 
Dziś grozi upadek. Socjaliści ' .... ysunę

t szereg żądań, z których najważniejsze 
jest żądanie htflacii. 

ŻądanIe lo popiera w formie mniej sla
nowczej NMO-dowa P~rtja Robotn.icza. 
Stronnictwa umiarkowane reprezenfujacc 
prawke :i cen.frum na tę kon".epe3ę infla
cyjną zgOdzić się nie cbcą. Podkreślają 
one stusznje. że inflacja jest okradaniem 
h'ch, 1«ó-rzy ialdeś realne wartości posia
dają. a OSIZłłkłwaniem tych, 

którzy żyją ze stałych pOborów. 
SocjaliŚCi m6\vią o "małej htfłacW', 

któraby była Tylko chwilową i którąby na 
lei-aio pokryć zwiększ.onemi podatkami. 

Jest to oczywiS>ty nonsens. 
Przedewszystkiem od matei inflacji d~) 
wielkiej jest tylko jeden krok. Pijak, któ 
ry prz,ez dłUgi czas zdołał utr~ymać na 
wodzy swój naUw, i nie pil, jest tak długo 
bezpieczny, dopóki nie pozwoliq sobie na 
"pierwszy, maty kieJigzek". Potem nas tę 
pują dalsze. coraz mocniejsze, coraz więk 
sze i coraz 1;.ardziei czyste. . 

Od 80 milionów 'bonów skarbowych 
niezbyt długa jest droga do setek miljo
nów takiCłt bonów. 

A podatki? Każdy ~rzeźwo myślący 
człowiek 5fwierdzić musi, że 
wobec zubOżenia społeczeństwa podatki 
wptyną w mniejszej kwocie, aniżeli to 
przewiduje budżet dzisiejSZY. Kto mówi 
o z\lliększeniu podatku i na ich rachunek 
chce "za1iczkowo" przeprowadzić małą 
inilację, ten pOdobny Jest do lekkomyślne 

winno lerce f u n k c i o n o wać 
sprawnie, Czy nie należałoby 
tcdy dbać o nie zawczasu i u
i,ywać relfularnie Klltbreinerll 
kawy lIIodowej KDełppa? 

ftotrzebny kierownik do prowadzenia interesu ~ ka
r. pitałem 1500 złotych. Oferty pod .Gwarancja". 
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gO' dłużołka. kt6ry zacią.ga nowy dług, 
przyrzekając właścicielowi hipotekę na 
księżY'COwych dobrach. 

Rozumiemy, że socjaliŚCi wysuwając 
haslo inflaCji, chcą IW ten sposób zapobiec 
wzro,stowi bezrobocia, które jest niesły-........................ 

Dalny [ilU PfO[UU Dfl~[iw liD~~mu i wnólnikom. 
Druzgocąca orkarionych ekspertyza rzeczoznawc6w. 

l'Ia budynek P. K. O. w Łodzi wyasygnowano 110.000 dolarów. 
Z Warszawy donosza: 
Szerokie rzesze publicznoŚcl za,pelnlly salę są 

dową w oczekiwaniu na ogloszenie opinii przez 
ekspertów buchalterów i finansistów odnośnie do 
operacyj, prowadzonych przez oskarżonego LIn
dego. Ekspertyzy tej oczekiwano z wlelkiem na
pięcIem, zwłaszcza, te od ruej 

zaIe!ała wina lub niewinność oskarżonych 
O godzinIe 11,30 przewodniczący sędzia Kosa

kowskl otworzyl posiedzenie, udzielając głosu bie 
głemu Plof. SachsowI, który w ImIeniu wszystkich 
pIęclu biegłych złoiył oświadczenie na postawia 
ne pytania. 

JAK RZECZOZNAWCY ODPOWIADAU NA 
PRZELOtONE PYTAJnA? 

Pytanie 1. Jaką SUDłę dolarów wyasygnowała 
PKO Bauowl na kupno nleracbomoAcI w Łodzi, II 
cząc kurs dolara w dniu katdorazoweJ wypłaty? 

Odpowiedź: PKO wyasygnowała ogółem -
570,629,514,000 mkp., która to suma w dniu każdo 
razowej wypłaty 

przedstawia la wartoU 1111,109,12 dolarów. 
Pytanie 2. Jak Mkarżony Baa lokowal paszcze 

gólnie ołrzymllJle na ttm cel kwoty z PKO I w Ja 
kich walutacb? 

Odpowiedź: Bau obra<:,ał powy~szemI sumami 
lub te! lokował Je w Banku dla Handlu l Prze.. 
mysłu w WarszawIe, nabywając 76,000 dolarów, 
a z pozostałycb pieniędzy wydając 54,405,400,000 
mkp. na koszta reJentalne I przewłaszczenIe 01'8% 

zatrzymuJąc do swojeJ dyspo~cn 53,"7,350,000 
mkp. 

Pytanie III. a(: Jaki ~st lub stratę ponosi PKO 
na kupnJe materiałów budowlanych? h) na po
życzce pod z,astaw renty rumuńskiej, c) na gwa
rantowaniu pożyczki 10,000 funtów sz.terl. w zwII\ 
zku z 300.000 zł., wypłaconeml Go1dfederowi oraz 
ZO,OOO dolarów? 

Odppwiedź: a Na kupno oznaczonych materja 
rów lhiu otrzymał 70,000 zł., z którycb zwrócił 
wraz z procentami gotówką 25,000 zł., a przele
wem naletnych mu sum 76,475 :d., wobec czego 

zostal dłużnym PKO 15,369 zl. 
Ad b): Pod zastaw zaciągniętej pożycz,!d przez 

p. Marjana Lindego prezes PKO otrzymał rentę 
'rumuflską, którą sprzedał ta 315,628.05 zł., a wo
bec wydania bratu potyczki 334,823,8Q zł., SpOWO 
dował dla PKO stratę 

n,195.77 zł. 

wraz z procentami od tej sumy. 
Ad c): P. Marian Linde 14 lipca 1925 roku o

trzymał od PKO gwarancJę na 14,000 funtów sder 
lIngów, na zasadzie której otrzymał potyczkę w 
wysokoścl 10,000 funtów szterlingów, która to 
pOlyczka zostala przez p. Mariana Lindego spla-

eona, 
jednakte bez udz!elenla dla PKO prowizji z tyŁu 
łu gwarancji w wysokości 280 funtów szterlingów 
wskutek czego PKO poniosła w tej wysokości 
stratę. 

Pytanie 4.CelowoŚć dla Interesów tlaństwa w 
zakupnie obligacyj kolejowych llnjl Karola Lud· 
wika Albrechta i t. d. 

Odpow. Kupno przez P. K. O. wzmIankowa
nych papierów było ze względu na 

położenIe skarbu państwa bezcelowem 
ze względu na unieruchomienie znacznych kwot, 
orat: złe warunki tranzakcyi. 

Pytanłe v. Jaklł stratę ponlosla P. K. O. przy 
zakupie powyższych obligacyj? 

Odpow. P. K. O. przy zakupie obligacyj kole
jowych Karola Ludwika i Albrechta 

poniosła stratę 663.248 zł .. 
co się tyczy zakupionych obligacyj Królestwa, Ga 
licii t Lodomerji na sumę 283.756,50 zł., tu ewentu
ah)ie nadpraty ustalić nie można z powodu braku 
notowań tych papierów na giełdzie wiedeńskiej. 

Teraz następują 

PYTANIA POWODU CYWILNEGO. 
Pytanie. Jeżeli papier nie jest notowany na gleł 

dach krajowych, czy kun giełdy zagraniczneJ Jest 
miarodajny. 

Odpow. Tak jest. Notowania giełdy ranicz-
nej są w takich wypadkach zazwyczaj mi odai
ne, ewentualne koszta dodatkowe związane z za
kupnem na giełdzie zagranicznej nIe puekraczają 
ceny kupna. 

Pytanie. Czy skup gotówkowy obligacyj tych 
jest korzystniejszy dla padstwa od zamiany na 
pożyczkę konwersyjną? 

Odpow. Skup gotówkowy uwatać nalety w 
danym wypadku za niekorzystny, zwłaszcu na 
warunkach, na jakIch byl dokonywany przez P. 
K. O. 

Ill<SPERTYZA WYWOLALA NIEOPISANE 
WRAtENre 

zarówno na poszczególnych cuoakach trybunat •• 

Jak równlet Da obecneJ n sali .,.bIIcmołd. - Na 
twarzach oskarioDych czuć było pUYlI1eb!enle, 
a na ławach obrońc6w konsternację. W Imieniu o
brońców adwokat Brockman postawIl wnIosek do 
naradzenia się nad postawieniem aowych pytań. 
PrzewodnIczący uwzględnJt tea wulosek, ~~ 
dzając 20-mInutoWll J)l'UrW1. 

Po przerwie posZCRCÓłnJ prsedstawłclełe 0010 
ny usiłowali przez zadawanie 
pytań podwuy~ aJeprzycbyl!at dla oskariqnych 

ekspertyz .. 
Jednak wysiłki te spełzły .. ałctea, Ckłęłd kontr
pytanlotn prokuratora Ruc2tdc1dep, paraUhJec&
~o .." niezwykle 1IIDkJ~ lIJ!OIÓb kUdoruowc 
występY. obroQ'. 

.. 

Zeznania świadków 
w procesie o nadużycia poborowe. 

p god:t. 11} rano, pmewodnlc:zący" sędzia Sb- . 
wfó!s.kl, otworzył posiedtzenie, llt'tystOPując do ba " 
danJa szeregu ~wladków, a m. in. podkoml&arza 
r-o!.dl >polityczne!. Su<:hem:a, kapitMla oddzialu 
J( sztabu genenlnego Kucharskiego Stanlsła'flll, 

oraz pułk. i komendanta jednego tz P. K. U. war
szawskich. Paqualen'a. 

Pułk Paq,ualen zobl'8%ował system pracY w 
P. K. U. przy badaniu poborowycb. Wobec fa
talnych rwarmkÓ'W, wlęksvość lekarzy cyWilnych 
w komisjach pooorowych pracuje niec.h~e. 

Również lekarze woJskowi mają n!emożllwe wa
runki pracy. Praca trwaniejednok.robnie całą do
be. To zmusilo Ś'Wiadka do iZło!enla nawot spe~ 
qalnego raportu wła{!zy przełol.lOOej. 

Sę.d1Aa Skawiński: - Czy lekarze cywilni ba
dali według swoiej specjalności? 

Swladek: - Nie, czasem lekarz uszny musiał 
badać wszystk,le clt()roby. 

Następny q;e świadlkÓ\v, kap. Kucharski Stan" 
zeznaje co następuje: - W lecie 1924 f., doS<Vty 
do nle.go pierwsze wiado.mości o masowem uwal 
nianiu od wojska poborowych narodowości ży

dowskieJ. - Wówczas padły lIa2IWlska Puchsa i 
t p. Jed·nakże nie było b~ajmnłej mowy o oso
bach wojskowych. PO<l1iewaf o u'Walnianiu pobo
rowych mówlono gtośuo w ca?ej Warszawie, wo 
bec teg() w nocy z 18 na 19 września 

aresztowano Fucbsa. 
Ten ostatni przyznał sIę do winy, dowodził je
dnakże, :te namówił go do takiego czynu pułk. 

Zaplatyńskl, Jak również ppulk. Jankowski. 
W killka dni później, świade,k w porozumieniu 

et docwoocą okręgu ,korpusu m. 1, gen. Dzierża

nowsJcim, 
aresztował pułk. Zapłatyńsklego 

umieścl1 go w więzieniu wois!wwem .. 

"Swięta" I która od cz 
Swięła czy 

Prasa włoska podaje sensacyjne wiadomości 
o lielooie Me1\o, dziewcz}mie z łudu, zamiesz.ka
łej w miejscowości Montalto, niedaleko miaste
CZlka CoseJ.JZy, która już od czterech lat w każdy 
Wielki Piątek rzekO'Tl1o 
przeżywa mękę Chrystusa i poci się krwią. 

Dziewczyna ta, odznaczająca się wielką religij
nością, ""Pada co rok we ws'omniany dzie(l 'Vr 
pewnego rodzaju "trans", a ciało lej pokn'wa się 
plamami i ranami, 

broczącemi krwią, 

a z głowy wypadają włosy. 
Oto sz.czegóły przebiegu .. cudu": 
Na blal~,m różku leży b. blada młoda 

czy~a. 

Z oczu jej spływają dwie wielkie, krwawe łzy 
I ściekają po twarzy na której maluje sIę wielkie 

przekazanIa pult. Zapłatydsłdeito wfa(bom s~ 
wyro Cywnnym, to IW te;! mat«1l ~al cll\gly an 
t.agQn1zm pomiędzy sl\daml (1). ldÓQ' ~ Gleb wi
nien sądzić 'Wsponmf3łleeD cłlcera. 

Swiadek zbadał ustQPnle r; tdd ~. 
Szareckiego, stert. Uszewsktep, łut "fi chara
kterze oSIkanonyclI. SIm. Uszcwsłd do 

wluy się ale prązaal. 
Plputk. Sureckl a.ś strwienJdł, ~łe ł'acbs ~ 
d.ził do nlago 
Jako pacjent pod przybrane. auwlsklem d-ra 

Maksa, 
czy te! d·n Proma. f'Udls ~ł się §mad· 
kow!, że jOOoego z PClb«OWJ'cb n'elnll pułk. Za 
platyńskl za 400 dolarów, drqIeso ppalk. Jan· 
kowskl za 200 dolarow. ~ bte.go:rfa.ła'kithś 
podejrzanych os()l), d:z.:Iatal.c npewne IW poro· 
zt:.mienlu z Puchsem, 

IlSlłowała przekupie łwladb 
podkOtl11. Sucheoka I kllłul trmycla ol1cerów pon
cil polityczneJ, ftby uwolnić aresztowaDelO od po 
ciągnięcia do odpowiedzialności. 

A'liw. NowodworSild~ Co było IW defenz~""'i c 
policyjnej? 

~wiadek: 
Zasłałem łantte Puchsa z uśmiechem 
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Zbierał rzekomo daUd na 
braci Bonifratr6w. 

gląC, nie 
miękka i uległa a_. 
będąc krzywą". Z Torunia 'donoszą: 

Dnia 12 kwietnia w IzbIe Karnej sądu 
okręgowego odbyła się rozprawa o oszu
stwo i fałszowanie dokumentów przeciw
ko Wiktorowi Blokeszowi za 

Doba wsp6kzesna 
me chce widzieć Drzeciw1eństw 

ba. nawe'f nieznacz'llych różnic miedzy ko 
bietą zamężną i niezamężna. 

Po przekroczeniu pewnego (gwoli prze 
zorności. unikajmy określony·ch cyfr) -
wieku wszelkie cechy zewnetrzne. jak: 
zachowanie się. rodza.i ubrania i fryzury. 
tryb żvcia i t. d .. i t. d. mężatki i tak zw. 
"kobietv wolnej" dziś 
zaclerała sic 7. małem) wYiątkami niemal 

zupełnie. 

Myli się wszakże bardzo ·ten. kŁobv z 
tych powierzchownych danych sądził. że 
gfębokie różnice wewnetrzne również za 
nikły. Jest raczej przeciwnie. 

Zapewne odstraszajacy 
tvp starei Dannv. 

fel nieszczęśliwej, wykolejonej. od losu po 
krzywdzonej, egzaltowanej i rozhisteryzo 
wan~j is~?tv . . przesz.edt już. Bo.lrn dzie,ki, 
do hlstor.!l. mImo to jednak kobiete nieza
m ężną. jeśli nie na pierwszy rzut oka to 
w każdym razie ' 
dość łatwo i wędko odróżnić można. 
Charakter jej bowiem. pog-Iądvi stosu 

~e~ do .. świat.a rozwijają się po innej zgora 
i1TIJI, llIZ kobIety, ktora - SpOkojna i wna 

- u boku meża idzie przez życie. 
PI:zedewszystkiem niezameżna Więc me 

zale:-na kobieta. zarabiająca. na swe mrzy 
mame. 

me Jest zmuszoną do komDromisów. 
~' choćby nawe~f niewinnych kłamstewek i 
obsłonek w życiu. Nie jest ooowiazana zda 
wać Sl>rawę ze swych czynów. ewentua~ 
nych zaniedball.. wydatków. 

Natomiast jeśli chce bezpiecznie i bez 
Wewnętrznych załamań ISC przez 
życie a nie u.giąć się pod jeR'o cię
żarem. m'usi bystrem i trzeźwem okiem 
na siebie patrzeć i otaczające ta warunki. 

Zamężnej kobiecie nie wolno myśleć o 
Tej bez;w~lędnej - nieraz 
boleśnie dającej sie We maki - niezależ

ności. 
laKa: .. cłeszv się" niezamężna. 

Choćby żadnych podejrzanych. grzesz 
!Iyc:h nie miala zamiarów .1icza.c się jedy 
nie z sympatiami i anty,patjami sweg-o me 
ta; 

lUlOI ANTONELLI. 

W I Z Y T A. 
Przyjechałem pOCiągiem dopiero o go

dzinie drugiej w nocy i zaledwie z trudem 
udało mi się znaleźć pokój w trzeciorzęd
nym hotelu. 

Nie czułem się sennym i dlatego nie 
moglem się zdecydować na pójście do lóż 
ka ... 

Ze światła, które przenikało przez szpa
ry drzwi łączących mój pokój z sąsied
nim, poznałem, że i tam ktoś czuwał, czy 
też cierpiał, podobnie jak ja, na bezsen
ność. Naraz usłyszałem ciche pukanie do 
drzwi, łączących pokoje. Zbliżywszy się, 
zapytałem: 

- Kto tam? Potrzeba czego? 
OdpOWiedział glos cichy, jakby zmę

Czony: 
....:.. Panie, panie, chodź pan do mnie, je

śli laska. 
Wszedłem i zobaczyłem mężczyznę 

może w moim wieku, leżącego na łóżku, 
o twarzy wybladłej i wyglądzie bardzo 
chorowitym. Spostrzegłszy mnie, zmie
rzył oczyma od stóp do głów. 

- Wybacz mi pan, jeżeli mu przeszko
dzilem, nie chciałem tego uczynić, lecz 
gdy usłyszałem, że pan spaceruje po po
koju ... 

- Nic nie szkodzi, nic nie szkodzi. Po
wiedz pan. w czem mogę mu być pomo
cnym. Nie czuje się pan dobrze? 

- Nie o to idzie. Czuję się rzeczywiś
cie źle, ale pozostaje mi jeszcze kilka go
azin życia. Nie o to mi idzie aby kogoś 
wołać. Proszę niech pan siada. 

Posłuchałem z uległością. Skupiłem za 
tern całą uwagę i słucl1ałem z dr żel ~m 
serca, gdy ten dziwny człowiek, takldo 
mnie fizycznie podobny rozpoczął opowia 
danie. 

- Nazywam się Heller, Dawidlieller, 

musł nieraz lawIrować. 
reVUszowaĆ. ukrywać. zamilczeć. w od
miennem przedmwić świetle niejedno, 

bvle tylko s~kół domow~ 02nłska za-
chować. 

Czv to będzie "matv szwindelek" przy 
cenie nowej sukni lub modnego kapelusza 
czy też niewinne k!amstwo przy wyjściu 
z domu, skoro seans w kinie nie w towa
rzYstwie meża zag-raźa koni1ikiem-wszy 
stko jedno - zamężna kobieta Jest zawsze 
zniewolona dla święteg-o spokojl1 tłumić 

ltiarzm!iać swą indywidualność. 

Jakże trafnie Rabindrana'th Ta~ w 
swojei książce: "Dom i świat" okreśH~ ko 
bietę zamę,żną. z która mężczyźnie jest 
dobrze: 

.. Prawdziwa żona .fest miekka i uJ'egla 
- może sie giąć. nie będąc krZYwą". 

Ale jakże trudno \V dzisiejszych cza
sach rozbuda?ego indywidualizmu o taki 
typ kobiecy! 

. I tutaj lkwf 
niezrozum. źródt.o tralledyj mafżeńsJdch 

i cpi'demi cznych d~isiaj procesów rozwo 
dowych. 

Też nowina!M811 

• 

7an z laską: - Wiesz pan, są nieraz takie psy, te przechodzą 
rozumem swoich panów. 

Pan z pieskiem: - Toś mi pan nowinę powiedział, ja sam mam 
takiego psa I 

rodem z P., liczę lat 36. Od dwunastu lat 
poświęcam się z zapałem studjom spiry
tystycznym. Brałem udział we wszyst
kich kongresach mtędzynarodowych i o
becnie uchodzę między badaczami w tej 
dziedzinie za jednego znajczynniejszych 
i najinteligentniejszych eksperymentato
rów. Między moimi zwolennikami jednym 
z najgorliwszych był emerytowany sędzia 
N. mieszkający w tern tu mieście przy ul. 
X., nr ... Jego córka od dwóch lat zastępo
wała ojca w korespondencjach, a w ostat
nich czasach nawet weszła ze mną w bez
pośrednią komunikację, zdradzając nad
zwyczajny zmysł obserwacyjny i wybit
ną wrażliwość. Nasze listy prze\vażnie od 
nosiły się do zjawisk reinkarnacji, bo pan
na N. szczególniej interesowała się proble
mem przeistoczenia. 

Miałem ją dziś poznać osobiście. Tak, 
dziś oczekuje mnie w swoim domu o S-tej; 
niestety wszystko się rozwiewa! Nie sta
wię się na czas, bo lada chwilę nastąpi kry 
zys mej choroby, którego najprawdopodo
bniej nie przeżyję. Czy nie zechciałby pan 
być tak uprzejmym i zanieść jej moje po
zdrowienia? Spodziewam się, że zgodzi 
się pan na spełnienie tego zlecenia. 

- Z całą pewnością - odpowiedzia
łem. 

Wyohodząc z pokoju miałem wrażenie 
że rozmawiałem raczei z cz?owiekiem po
:lJbawionym zdrowych zmysl·ów. niż umie 
ra iRCvrn. Lecz 00 kilku g'odzinaclh sąsiad 
m6j rzeczywiście zmart 

W południe ziadłem śniadanie w mieś 
de. a o piątej pO potudniu stałem iuż p.rzed 
wiHą sedzieg-o N. . 

Z wvrazu zadowolenia. z jakie.m mnie 
przv.ięła służąca. kf.óra mi otworzvła bra
me. Doznałem. że oczekiwano .zośda nie 
ci·erpliwie. Gdy wchodziłem wydawało mi 
sie, że ustvszatem jakieś nazwisko wymó 
wiane gtosem tagodnvm. nie bvfo Olln je 
dna'k dla mnie obcem. raczei jakby moJem 
wlasnern Właśnie miałem zamiar wy jaś-

.. 

nić sędziemu okoliczności. wśród jaki.ch 
podjąłem się wvpdnić zlecenie. kiedy zja 
wienie sic uradov,-anej córki zamknęło mi 
usta i wprawno w stan niepewności i wa-
hania. . 

OwIadnąl moie myśli Jak i ś z.amęf. u
czułem . się Jakby w pętach obcych mi na 
kazów i ule'g-ając im bezwirdn;e orzedsm 
witem się jako ... Dawid I-Ieller. 

Doznakm uczucia niezmiernei radości. 
Dopiero g<dy spostr zc.r.dem. że zasiuch·a 

na moia towarzyszka zblii·a sie do mnie 
z drżeniem. gdy odczułem. że lest to .iedy 
na istota. która mó.dbym naprawdę poko
chać ... wtedy poznałem dopiero. że dat,em 
początek przygodzie. ktMabv sic dla mnie 
mogia SkollCZVĆ dramatycznie. 

Uplvnęla godzina w maei rozmowie. 
gdy oJciec panny zapytał mnie. czy nie 
zechCiałbym zostać u nich na obiedzie. 

Naraz odniosłem wrażenie. jakby mnie 
ktoś nie spodziewanie ohlat zimna \voda. i 
czulon. jak-by ktoś pociąQ'at mnie za ra
miona wstecz. niby mówią'c: idź. t\voja R'O 
dzina nadeszła. 

- Nie mogę przyjąć zapiOszcllia. -
r:teldem - czek ają mnie \vażne zabawią 
zania w moim hotelu. 

- \V Jakim hotelu? 
Wymienitem na zwę, lecz gdv sędzia z 

uśmiechem zapvf::d. czy może sprawa nie 
jest ważna. tak. ahy się nie dała za!.atwić 
pośrednio i gdy obcjc z córka I)'oczęli na
legać Żywo. abym z nimi pozostał. odpo
wiedziałem: 

- O siódmej .~cdzinie ma sie odbyć 
mói pog-rzeb. 

Oboj·e wybuchncli śmiechem. ale z,ape 
wne uznali . \\. czem mielibv zresztą zupd 
!la ra cie. że ixnt ten jest zbvt niesmaczllV 
bo o}cie:; zapytal: 

- Jest to zatem <:chadzka z Wystalllli 
ka111; 7.:1Id.adu pO,QTzehowego. 

Uśmiechllatem s:c i pohvicrdzifem. 
przvczcm nic 1Jszlo mej tlw2.dze, że twarz 
panny Dowlold a sie sJ11Utkiem.iaklby ktoś 

.cwestowanie w habicie braciszka. 
Blokesz urodził się w Raciborzu na Slą 

sku pruskim, był 12 lat kwestarzem w 
szpitalu hraci bonifratrów w Marysinie. 
pow. GOSty(l w Poznańskiem. Sprzykrzy
ło mu się jednak życie kwestarza, więc 
zdjął habit i zgłosił się za czasów polskich 
do 

poUcll pa6stwoweJ w Katowicach. 
gdzie został przodownikiem. Gdy go zre
dukowano podrobił sobie dowód osobisty 
dokumenty i pieczęcie wojc\vództwa po· 
znaliskiego i braci Bonifratrów w Mary· 
sinic na nazwisko Gustawa Baraniaka . 
wędrował ze wsi do wsi, z miasta do mia 
sta po calem Poznańskiem i Pomorzu, 
zbierał obfite datki na cele braci Bonifra-

trów, 
udzielając szczodrze błogosławieństwa 
Bożego ofiarodawcom. W Wąbrzeźnie za 
trzymał go 10 stycznia starszy przodow
nik p. p. 

Przy sprawdzaniu brakło jakiegoś do
kumcntu. 

Zatetefow~mo do Marysina 
i dowiedziano się. że między braćmi nie 
b~Tto i niema żadnego Gustawa Baraniaka. 
Fałszywy braciszek znalazł się pod klu
czem. Sąd skazał go na dwa lata więzic
nia. 

Sprawa D naduzycia 
sekwestratorów 

w Kaliskim Urzędzie 
Skarbowym. 

Sprawa o nadużycia sekwestratorów 
w kaliskim Urzędzie! Skarbowym rozpo
częta się w Sądzie Okręgowym w Kaliszu 
w dniu 13 b. m. Na lawie oskarżonych za
siedli odpowiadający z więzienia urzędni
cy Watlkowski i Rudowicz p. o. sekwe
stratorów studenci uniwersytetu: Pałęc
ki, Sobański i Paluszkiewicz, wreszcie od 
powiadający z wolności, oskarżony o nie
dozór h. naczelnik kaliskiego Urzędu SkaT 
bowcgo p. Kononowicz. 

'00 - ... -

rzucił żatohm~ zasłone na fe słodkie oczy 
i .twarz. jeszcze 1>rzed chwilą promienieją, 
cą szczęściem i radością,. Oczu tvclI i twa 
rzv nig-dv nie zapomnę.. bo należały do i-
5'ootv. która, iedvnie na świeci.e mógl!bym 
pokochać. 

Zaraz PO mojem ode.iściu sedzia i Jego 
córka napisali do Dawida HeHera list. \Y 

którym żartuj ac z jego pogrzebowych za 
Dowiązań. ponowili zaprosz·enic na obiild, 
Już mieli za\yoł,ać służącego. aby gO wy 
słać z listem. ale naraz panna N. zmienHa 
plan i postano\viła go osobiście w towarzy 
stwie oj-ca. zanieść i doręczyć portierowi 
w hotelu. 

Uzyska\\'szy z.godę o.lca. udara się z nim 
w ki'crunku hotelu. zdzie zna leźli się wlaś 
nic w chwili, gdy na tej samei ulicy posu 
wat sic zwolna orszak pogrzebowy. 

- P a trz. co za dziwny 7.:bieg okolicz
ności - zamvażvł oiciec. TJodczas ~dy cót 
k:t z nag tem drżeniem przytulita się do je 
g-o ramienia. 

Przed hot:lem wrcczvli list wv?:nlo
WanC'11tl portiero\V!. który ze zdumieniclTI 
od-~z yta'v;szy adr es. \\'sk-azal z mclodrama 
t,-cz-nym g'estem na kGnw6i pog-r'zebo\Yy 
ze słowami: 

- Oto ten. którego tam nio sH . 
- Kto? 
- Pan Dawid Heller. . 
Sedzia wvbetkotal: . .. nic rozum!cm". 

podczasQ'dv okrutny port.ier ''v· viaśnIll.? 
- Ot. ti1k bywa. l:>.k hYW.l . !cp;c,i hv lfJ 

\\"vstać l;s t D0 czta. 
- Um:ut? 
- Tak. 
- Kiedy? 
- Dziś rano o pi ąt ej; przy·bvl dopiero 

tel nocy. 
l.cczdatszc wvjaśniellia mllsi ~ i1 () przer 

\Cle.. g-d\'Ż panna padra zemdlona na zie
mie. 

'" . '" 
roni bvIi n8..lsiln iej przekOllan: ~e zto

żvl im wizytę duch zmarr~. 

• 
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Sprzeczka mistrzów pędzla. 
Malowanie na jeden temat. 

Pewnego 'ania owaj wielcy mistrze Im
presjonizmu francuskiego, Corot i Courbet 

posprzeczali się gwałtownie, 
podczas wycieczki artystycznej o malar
stwo. 

Podczas tego sporu, Courbet zapropo
nawal swemu przyjacielowi a zarazem 
przeciwnikowi rozstrzygnięcie SDoru na 
miejscu przez namalowanie 

tego samego tematu, 
mianowicie krajobrazu, który mieli właŚ
nie przed oczyma: na pierwszym planie 
lasek kasztanów, na drugim - droga, wy
sadzona drzewami. 

Corot zgodził się na propozycję, obaj 

więc zasjedt1 na swYch krzesellCaCłi sJCła
aanych, postawili przed sobą stalugi l 

oddali się gorliwie pracy. 
Po dwóch godzinach gorączkowego ma 

lowania, obrazy były gotowe. 
Courbet odtworzyllasek kasztanów i 

drogę z zadziwiającą wiernością, gdy tym 
czasem Corot namalował - połyskującą 

taflę jeziora. nad nłą zaś dwIe nimfy roz
tańczone. 

A gdy oSłupiały ze zdumienia Courbet 
spoglądał na ten obraz, Corot zawolał: 

-- Trudna rada. Ja to właśnie wldzla
lem. 

Ci mieli clerpliwośt r 

Skutek osiągnięty po dwustu latach. 
Od dwustu lat mieszkańcy starego 

Londynu podawali nieustannie podania do 
magistratu, aby znajdują się w środku mia 
sta 

targ na warzywa 
został przeniesiony na krańce miasta. -
Mieszkańcy skarzyli się nieustannie na.na 
lasy, które od wczesnego rana budzą ich 
j na nieporządki wywolane skutkiem ist
nienia targu w śródmieściu. 

Dwieście lat 
sprawa ta, posiadająca olbrzymie dossier 
aktów w miejskiem archiwum nie była 
rozstrzygnięta. Obecnie donoszą z Londy
nu, że nareszcie władze miejskie zdecydo
wały się przenieść targ na jedno z przed
mięść. 

- 0-= ' 

Dziwaczne dekrety. 
Kraj tradycji • . 

~ht{ar!onv 'zlanI oblaCi, zrożony z 
frzęch dań! Wyznaczam mu karę 1 funta 
szrer1inga łub miesi c więzienia! 

rTakby mogła dziś jeszcze brzmieĆ sen 
tencja wyroku na zasadzie islniejącego 
Goląd od czasu wojnyanieuchylonego 
pra wa w :Anglji () 

restrykcjach kons.umcYinych. 
Nie jest fo jedyny przykład prawa ist

nIejącego, ~ecz n!esTosowanego. W An,gllji 
bowiem nłema Kodeksu, lecz t zw. 

: I Statute Book, zbiór praw, 
gazie od wiek6w regeslruje się wszysrlGe 

wydane prawa. Od czasu do czasu parla
menf ooh-wała rewizję statutów i skreśla 
iPrawa przeqawnione, ale pozosfaj:e wcIąż 
Jeszcze spora łic'zlba 

najddw~jszyclI dekretów. 
Naprzyktad: 'Zakaz konsumowania pu 

bUcznie cukierków w nied~e1ę (statuf Ka 
rola TI); rok więzienia za rzucanie cza
rów (sTatut Jerzego m; zakaz gry w krę 
,gile W' piłkę <Ha marynarzy. Tzemi'eśJn1-
k6w, służby i ohropów. 'z wy.jątkiem świą't 
Bożego. Narodzenia (statut łIenryka vn:O" 
efc. efc. 

Karkołomna przygoda. 

IrbóUIiWY noi~r ~Olo~tawił troie OJÓ~ W Jłoną[em au[ie. 
Niezwykle) przygody, kt6ra cudem tyl 

ko nie skończyła się tragicznie doznali 
trzei znani artyści berlińscy: 

pianistka Mlera Schapira, jej mąż, pianista 
Kaufmann i śpiewak operowy dr. Staege
man. Artyści urządzili wycieczkę automo
bilową w okolicę podmiejską Drezna. Na
gle - w połowie drogi - nastąpiła 

lekka eksplozja benzyny 
i auto poczęło się palić. Przerażony szofer 
pomyślał sobie widać, że koszula bli~sza 
ciala niż kaftan, bo wyskoczył pozosta
wiając auto i pasażerów 

własnemu losowi i własnej zaradności. -
Auto niezahamowane mknęło dalej w 

kierunku zbocza spadzistej w tern miejscu 
drogi. Nieunikniona katastrofa bylaby po
ciągnęła trzy życia ludzkie, gdyby nie 
przytomność umysłu Staegemana, który 
otworzył drzwiczki i kazał towarzyszom 
wyskoczyć, poczem w myśl zasady: "lian 
nibal ultimus" sam opuścił auto. 

Oczywiście nie obeszło się bez potłu
czeń i drobnych obrażeń, ale naogół przy
goda skończyła się bardzo szczęśliwie. 

---:::.- ,.......-

rladobne łodzianki: 

Uszy na wierzch I 
Ostatni krzyk mody. 

Na odhytym ostatnio w Paryżu mię
dzynarodowym kongresie fryzjerów dam 
skkh rQ'zważano, czy włosy 

mają być długie, czy krótkie! 
Gtadkie,',\czy też ondulowane! 

Ważne te problemy roztrząsali przez 
kilka godzin fryzjerzy wszystkich narodo 
WQści, z których niektórzy byli naw~t 
odznaczeni 

palmami akademickiemi. 
Francuzi. Polacy ,i tIiszpanie, przema

wiałi za 
krótką czupryną. 

Niemcy, Wrosi, Rosjanie; Szwedzi za 

d1ugiemi włosami. Zadecydowano pozo
stawić do wybom klienTek z zastrze'ie
niem jednak, że Ibezwzględnym warun
kiem eleganckiego uczesania, Illiezalei11!ie 
od tego czy jest o.no li la garconne, czy 
leż jakiekolwiek' inne muszą być 

odsło.nięte uszy, 
Jak wstydliwie przez panie dziś przYKry 
wane. 

Nie wo'Ino 'tego roku zasłaniać uszu, 
je'ś1i się nie chce uchod'z,ić 7Al kobie"fę 110-

2'bawio·ną ~legancji, smaku 1... pięknych 
uszu. 

--.JlJr_-

S~dziwy karzełek. 
Zgon najmniejszego humorysty świata. 

W Chlca~ zmarł VI ~ dnlac:ti - Jak 
oonoszą do "Evening News" - przeżyw
szy lat 88 - niejaki Che Mah. nazywający 
się najmniejszym człowiekiem na świecie, 
mIerzył bowiem zaledwie.70 centymetrów 
wysokoścL 

Krateczki sądowe. 
j 

Che Mah zarabiał na tycle. Występu
Jąc na scenach teatrzyków rozmaitości, 
jako prestidigator bardzo zręczny I śpie
wak piosenek popularnyc:P. Lublano go po 
ws~cbnie za żywość, dowcip I wesołość. 

~~Di~ko ~omowe ll-Ietni~i m~iatki. 
Gdy . mąż się bawi z mętami ulicy. 

Panna Oooiusia M. była uczenicą jed
nej z '1)e!11Syj miejscowych. Znali ifę dzie
weczkę wszyscy mieszkańcy ul'icv Sosno 
w~. Przy łd!e ulicy, ndeco dalej zamie
szkiwał 'niejaki Józio K.. rown·ież uczeń. 
Serce sztubaka roz~zało promienną mi 
lości-ą ku cudnej, Geniusi. ZaOOZ1Ilałt się i 
Geniusia również -pokochara przvstojne
sro chto't>Ca. Ten ·przecież nie cieszył się 
:z;by'łj ,pochlebną opinją wśroo znaią,cych gO 

l'lJ1dzi. Wr.e;s1Jcie sztubacki romans z.akoń~ 
czyI się malżeństwem 17-~etniej Geni ze 
starszvm o lat parę oU' niei J6z-eiem K. 

KRÓTKIE SZCZĘŚCIE. 
Ma.żerusl!wo dato na dł'ug1e miesiące 

~at do rozmów mieszkańcom uJ,iCy S05-

.. nowej. Ogólnie t!wier:-dzono, że J.ózef K. bę 
d~e weamym. małlżonkiem, kifórv JYrZez 
cate bcie będzie ub6sfW:iat SWal żooeczkę 
mrod~utką, ślicroą i ja9I1.owlosa. wYglą
dającą jeszcze na pensjonareczke .. Js.totnde 

. pani EU2"enja PO śl'ubie w dalszym cią.gu u 
zu'Petniala swe w:y1ksz:tałcenie. PO!Życie 

byto nader szczęśIiwe. Młodzi mal1żonko 
wie zamieszkali u "teściów, 'Pan K. odstąpif 
im deden pokój swe,g-o mieszkania. 

Po pewnym czasie przyszło na św:iat 
dt4ci eelko. 

Z BIEGIEM CZASU. 
,Zło j,ednak nie śp.i. Ktoś 'PQzazdrościt 

widocznie szczęś·cia rnłodvm mal,żonk:om 

i- rzucił na nk urok. Bo nto p,. j ,ózef wdat 
się w komitywę z męt~ami. s!pQt·eczeństwa. 
Noce całe itrawi! na hulankadll w różnych 
podejrzanych spelunkach. pieniądze wszy 
sllkie na .posadzie zarabiane trwonił i prze 
!pijal Biedna matż;onka nie żaH~.a się prze
cież 'przed rodzicami i kryla dehoka- w 
młodmutkiem serduszku swe ciemienia. 

'A tnę'Ż'tllek v,l1Ciąż bawił się. i hulat Nie 
jednokrotnIe stawa! się bohaterem krwa
wvch awantur ulicznych i, ootmbowany 
WiPacat dl() domu. Wówczas domem prz,o
rażenie O(garnęło żone.Łkająoc soazmaw.
croie. uklękła ,przed rodzicami i wyznała 
że nie może żyĆ dt'll'Żej z takim me'żem. 

Nies·z,częsna ,oani Gen4usia. na która w 
hl mtodvm wieku tyle spadlo zmarillwień. 
rozdborowala się nerwQWo. doz.naiac usta 
wicz,nie araków spazmatvcznes!o płaczu. 

SZAFA CZY ŻONA? 
Zacny pan Józio urządzi! sie w:reszde 

w 'fen, sp.o~ób. że nie przychodz.it wcale do 
domu. ani nie da\va't pien{ędzv na utrzy
manie żony i d.ziecka. 

Pewne~o dnia ,przecież zjawit się. by . 
zabrać z mieszkania szafę która bvt przed 

nie dawnym cusean zakupi l. Mial za·miar 
wyeksPoojować ren mebel do mieszkania 
SWYch roozlców, u których za.mieszlmtie 
obecnie. Sootkał się ,przecież ze zOOcydQ 
wanym oporem teścia. 

- Jeśll cOCesz wziąĆ swe. weź rów
nież ton~ i dziecko i daj, im na .utrzyma
nie. 

Wówczas oburzony ;pan Józef wniós ł 
skar~ę do sadu ookoju. no i w y.gra l, l)!'a 
wo bowjem byto 00 jego sfronie. 

Pan K.. 00 iwan y, tlISitQwa~ dowieść. iż 
szafa Jest wtasnością jeg() córki. Sędzia o 
świecił Jro feoo.ak. iż wszystkie r$ecz ', 
znajdujące się w miesZJkaniu stanowią wta 
sność meta. () i'le nie zostat sporzą;dzDny 
akr intercyzY. wobec c~o winien szaf Q 

wydać mężowi. 

No ł oo~wala szafa do 'Pana Józe 
fa. a.oo się stanie z tona - niewiadomo. 
Bvć mQże. alt będziemy m~l1 w naibH!ż
szei przyszlości poinformować o jej 1'0-
saah naszych czytelników . 

Sa - wicz. 

APOLLO-APOLLO 
Dziś i dni następnych ł 

- Po raz pierwszy w Łodzi. -
HI Film ten przewyższa wszystkie. 
dotąd widziane sensacyjne filmy!!! 

p. t. 

~e~łje l Haj!liej wy~~y 
W 3-ch serjach po 
~ 10 akt. kaida 

w roli głównej znani z obrazów 
(Europa mówi o tem i Tajemni

czy rycerz). 
artyści Helena Sendgwic::k 
oraz William Desmond. 

Po raz płerwszy w Łodzi 
Ostatnia nowośł 
:::: Ameryki :::: 
głośnego obrazu 

(WHYWORRY) 

}an ~Jktator, to jar 
- z królem komików -

MAROLD lLOYDEM 
" w roli głównej 

Nad program farsa w 2 częściach 

. Charlie Chap linem 



\ 
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Dzień w foazi. Gdy kury gdaczą I psy ujadają ••• 
-:.: ..... Wyjazd... do więzienia. 

." 

Trzy razy sit: uda, raz nie ••• 
Zwolenniczka oglądania 

cudzych kieszeni. 
tx) Janina Przyjemska, 17-letnia dziew 

Czyna o 
pięknych oczach, 

blond włosach i nadzwyczaj gorącym tern 
pe~a.mencie, pozbawiona opieki rodziciel
skIeJ wes.zła na manowce i zaciągnęła się 
w szeregI wesołych kobietek. 

PrzebyWając w towarzystwie 
, . wyrafinowanych nierządnic 
1amna I?rzy~woila sobie ich zwyczaje. 

WtaJemmczona w rozmaite sztuczki 
S~ego zawodu, poczęła okradać swoich 
kluent6w. 

. W ~niu wczoraJsz~ szczęście Jance 
~I~ ~oPIsalo i schwytana na uczynku kra
aZlezy, dostała się pod czujną pieczę 

władz bezpieczeństwa. 
Rzecz przedstawiała się następująco: 

{niJ a>-fetnł $fach Przy-byou i )ego ts 
łefuia siostrzyczka Anielcia po stracie TO 
d.ziców 

CUłaJł się PO śwłecle 
mdnąc w fJ'dI wW6wkacąh co sIę 'fyd
ko dało. 

Ojciec obojga byt zwykłym koniokra
dem wiejskim, a schwytany kiedyś przez 

mścIwYch kmieci 
na uczynku kradziety, otrzymał tanie, po 
ktÓTem w niedfugim czasie zmart Matka 
P~zybys~6w również me grzeszyla zby
tmą UCZC1wośclą. Po śmiem męża, odda 
la się pijaństwu, kt6re przerwal zgou. 
. Wvcl:t<>want w f.alcich wartITIkacb Stach 
ł Ai1ie&a nie wiedzieli 

co Jest złe, a co dobre; 
prócz fego po rodzicach odziedziczyli 
sklonność do 2Jl'odziejstw"a. 

Poznali się na wartości "zfodz'iejskich" 
dzieci, mieszkańcy wsi, zamieszkiwanej 
przez Przybyszów: wypędzono ie oez li
tości. No'cowali \'lo! ciemnych zauikach ma 
tych miasteczek 1ub jeśli ich noc zastata 
w po1u wysypiali się 'W napotkanym po 
Modre 

stogu łub w Pl'IZYdrOżoych krzakacb. 
Na zimę w obawie mrozów rodzeń

stwo osied'lal0 się zwykle pod Łodzią i za 
mieszkawszy w jakiejś norze na przedmie 
ściu, wymykali się na "robotę" do 

pobDsłdch włoeeIi. 
Z chwi1ą. ustalan1a się pogody wiosen 

oej, Stach I Anielcia, sposooili się do opu
szczenia gośckmych prog6w miasta, ode! 
ście swoje jednak posfa.nowilii 
adokumeotować 1JI1aCz.n1~ Iu'adzi&ł:ą. 

Chwila sprzyjała. KSiężyc przeston~ty 
chmurki, gdy zacne rodzeństwo zakradało 
się do zamożnej zagrody we wsi Żatbiaki 
(POd Konstanfynowem). 

Stach % Anielą bez prreszk6d zakradli 
się do kurnika i w przJTgorowany uprze
dnio worek poczęli wrzucać lrnry. Pod
czas lego rozleglo się 

ujadante psa. 
Przybysze, porrocil'i natadowany dro

biem worek i ratowali się ucieczką. Zbu
dzony wrzaskiem psów chropek, wYJrzał 
przez okno, a widząc uciekają.cycb 

U7lbroiwszy się 'W kłooicę 
pogOt1!i't za ztodziejami. 

Stach i Aniela mimo swej zręczności nIe 
uszli pagon! i wpadli w ręcę ścigającego 
leh kmiotka. 

Potm'bowanyoo nieco z.łodzdei odpro
wadwno do pobliskieg-o posterunku 001. 
powiatowej, skąd .vraz z odpowiednim 
protokółem Stanisława i Anielę Przyby
szów przesrano do więz:enia łódzkiego, 
do dyspoZYCji wladz są.dowych. 

t , A~orowana przez znanego na bruku 
6dzk1m 

uwodziciela 
Stan!sl~wa R., udzielila mu "gościnnego" 
prZYJęCIa w swym zacisznym pokoiku. 

ieuczciwy szewc. 
W czasie czułego tete a tete Przy jem

ska ~anurzywsty rękę w kieszeni pana R. 
WyCIągnęła zręcznie suto 

. Trzy pary damskich bucików zaprowadziły go 
'do aresztu. 

wypchany banknotami portfel. 
, ~ie czekając na należną sobie zapłatę 
Jal1lnka wyszła niby to na "chwilę" i już 
więcej nie wr6ciła. 

ZaniepokOjony pan R. sprawdzając za
wartoś6 kieszeni stwierdził brak portfe
lu. Nie czekając 

powrotu właścIcielki mieszkania 
zawiadomił policję. 

Przyj emską aresztowano i osadzono 
w areszcie do dYSPozycji władz sądo-

KUPON . ' 

Kino-Teatr APOLLO 
KONSTANTYNOWSKA Nr. 16 

Upoważnia do nabycia b i l e t u 
u l g o w e g o na wszystkie 1 
miejsca (z wyjątkiem lóż) za zł. 

Bził. Beńje Z BalzlIeJ wmJ. 

R. M. AYRES. 51) 

[H ~IMIUIHł ... 
·POWIEŚC. 

'(x) Pan ~razm Sliweckl, 

mistrz kunsztu szewckiego 
zamieszkały przy ullcy Marsowej (w Bru 
sie) nie uznawal granicy pomiędzy swo
~m a twojem 

Zatrudniony w większym zakładzie 
śr6dmieścia Łodzi, opuszczając pracow
nię, nie omieszkał nigdy ściągnąć czegoś 
cenniejszego w postaci 

narzędzi rzemieślniczycb, 

bąaź też kawalka skóry na buty. 
Choć zaklad byt duży, to jednak syste

matyczne kradzieże 
nie uszły uwagi 

czujnego wtaścJclela.. 
Nie przypusz zając zupełnie, by spraw 

cą kradzieży był skromny pan Erazm, 
chlebodawca śledził z kolei każdego ze 
swoich pracownik6w. 

Kiedy podpatrywania zostały skiero
wane na osobę Sliweckiego, chlebodawca 
aczkolwiek ze zdumieniem, jednak stwier 
dzil, iż 

cicbym jego spólnikiem 
był właśnie najprzyzwoitszy na oko cze
ladnik. 

. -
uczynię żadnej pr6by. aby fwoją, swobodę 
ograniczyć. Możesz robić. co sie żywnie 
'Podoba. Two.j.e o~isko domowe jest tu
tai ale tylko dopÓty. dopóki sama chcesz .. 

Zamilkł; nastę;p-nie dodal dziwnie 0-
chryple: 

- Chciallbym. abyś byra. o tle moo.li
we. s~częśliwą ... 

- Konia już prZYWieźli. - rzekł Olaf Próbowałam mu odpow:iedzie'ć: ,prag-
tx> c hwili. - stoi w stajni. nęhm mu podziękować za jego słowa i by 

Ta wiadomość mię ożywiła: przybył loby mi się to ooało, gdyby sie nasze oczy 
chocj.aż jeden wierny. aczkolwiek tylko nie spotkaly .. _ 
zWierzęcy. przyjaCiel. W jeg-o wzroku było coś takiego. co mi 

. Nastąpl'la znowu przerwa w rozmo- przypomniało ową burzliwa noc przed 
WIC, . sześciu laty. gdy mię 'Pocałował zanim wy 

- To Plcknv. stary dom. - rzekłam. ",skoczyl przez okno. 
Jem, twarz si~ rozj.aśniła... , W~zystkie moje nadzieie prysły! Mia-

~'is; Nieprawda?:? Cieszy mle. ~c to mo łam męta. któr~o kocbaiam. ale ' .. żona" 
;nv' Preostaram Się ~rz~pro\V~dzl~ , grunto była dlań tylko czczem stowem. Czekala 

, mont. Sr:odzlev. a1!1 ?Ie. z,e teraz mię beznadziejna 'Przvszłość ... 
chy ba starczy mi na to Plemedzv. ' . 

- CZY mam v tu zamieszkać na za- - Ac?, -: szepnęłam ,grosem zdta\ylo-
\ \.'5Z(, ? _ zapyta!am. n,:m ~d tlun;'IOneg-o. tkal1!a. - gdvb} .. s ty 

W moim srłosie byt dŹ\l,' iek niepokoju. w!edzlat. oos UCZYI11L. J;dybyś to z.rozu-
Ola f wvbuchnąt śmiechem. mlaL_ . 

- Nie. nie na zawsze. - odoarł z u- Zachwialam się. Poc.hwvcit mie w swe 
śmiechem. ramiona. Jego twarz byfa tuż przy mojej i 
Wysypa ł popiół z fajki do kominka i srdvbym w tej chwi,Jj miała otwarte oczy. 

tacza'! 00 chwilti: byłby w nich wyczytał osrrom bólu, jak,i 
- Tego wieczora . .!!dv ci dałem pier- wypełniał me serce. 

śc ionek zaręczynowy, obieca/em. że po Cobv powiedziat zc1vbvl11 .!!o popros;
ślubie zachowasz zupełna swobodę. Tej ta. aby mie pocałował? Byłam \..1rzecież 
obietnicy nie cofam i jesteś Iladal woha.. jego żoną .... 
iak nia byłaś przed zamążpójściem. Nie Ale skoro tyłko minęfo pÓłomdlen i e. w 

Ujęty w chwili wynoszenia trzech par 
damskich bucik6w, Sliwecki odepchnąw
szy silnie chlebodawcę 

ratował się ucieczką. 

Widząc jednak, że nie umknie pogoni, 
poddał się przeznaczeniu; 

ujęty z całym spokojem udał się do komi
sarjatu p. p. 

Po przeprowadzonem dochodzeniu Sli 
weckiego 

osadzono w areszcie, 
zaś oapowiednio spisany protokuł prze
sIano, władzom sądowym, które zadecy
dują o dalszym losie aresztowanego. 

Ciągnijmy supełki! 
Dwaj ry.:erze VI walce o jedną 

damę· 

(x) W dniu onegdajszym Witold Bar
ski, zamieszkały przy ulicy Gubernator
skiej nr. 3 bawił na 

imieninach kolegi 

jakie wpadłam. wyrwałam się z Jego rąk ~ 
udek lam do siebie na góre. 

To był więc mój ,vstęp do domu mego 
męża; bez jednego, nawet chociaż,by ofi
cjalnego oocału'l1ku! 

Następneg-o rana T>oŚ'Pieszvlam do staj 
ni. aby ujrzeć swe~o, ulubioneS!'o kouika. 
Pieściłam jego delikatny ,pysk i opowiada 
łam mu, że gO kocham; by tam .pewn'l!. że 
.trdyby .potrafit mówić, odpowiedziałby mi 
że darz.y mię tem samem uczuciem. Sta!:iś 
my tak dlwro razem; zlaskalam miękla 
pysk konia. ~dv Olaf. kt6ry 'Przed:lOdz,jt 
przez podwórze, spostrzed nas ,i powitał 
wesotvm okrzykiem. 

- Ach. dzień dobry. wv flirciarze! 
Miał na sobie wytarte już nieco ubra

nie do jarov hJ1lnej i pare dość z.niszczo
nvch butów. Widziałam .!!o z.awsze ele
g~l'l1cko ubranego w mieście i nie mOg{am 
się opędzić PC\\'IlC!11U wzi\vieniu.. 

Przvzna'fam s ię do te,sro otwarcie. on 
zaś w odPOwiedz.i 1l a to roześm ia ł się. 

- Lubię tu przebywać i czuć się swo 
bodnvm - rzekł szczerzc. - Od pięciu 
lat dokuezala mi tęsknota ... 

- Byleś tu więc zaraz DO ... - wy
krztusiłall1. 

- ... tak. po s'cenk z żona i dod11emi 
dzi ećmi. - odpad z lckkim sarkazmem. 

Już w na s tępncj sekundzie zm!cll it te
mat i zapytal mię. czy ja<Ham ś .lia d a nie. 

- Nie. - odpadam. kieruja:.:: swe kro
ki ku domowi. 

Krytyczne chwile 
"pajęczarza". 

me widzlal beczki na drodz 
(x) 22-letni Abram Kirszbaum, debiu

tujący złodziej, bez stałego miejsca zamie 
szkania, specjalizował się w 

okradaniu strychów 
pomniejszych dom6w na krańcach miasta. 

Praca Abramka nie wymagała więc 
Wielkiej odwagi. 

W dniu onegdajszym Kirszbaum ob .. 
serwując uliczkę Ciemną doszedł dó wnio 
sIm, że najmniej strzeżonym jest 

dom oznaczony numerem 7 
Abramek przeto ukrył się w podw6rzu 

i późnym wieczorem skradając się kocie
mi krokami wszedł na strych 

zawieszony bielizną • 
Złodziej spakowawszy sporych roz

miar6w tobół opuszczał teren obfitego po
lowu. Nagle w pewnem miejscu potkną? 
się o 

pustą beczkę. 
l:.oskot spadającego przedmiotu wYwa 

bit lokator6w. Ci po oświetleniu klatki 
schodowej zauważywszy uodzieja zaczę· 
li go 

gonić. 
Abramek wbiegł na strych ze szcze

rym zamiarem 
zeskoczenia z dwu-płętrowego budynkU. 

Nim się jednak na ten krok zdecydo
wat ujęto go i z triun1fefJ1 doprowadzono 
do pobliskiego komisariatu. 

Pechowego złodzieja przestano wła .. 
dzom sądowym do dyspozycji. 

swego Aleksandra Wróblewskiego przy 
ulicy lr6dlanej 14. 

'vV towarzystwie, skladającem się prze 
ważnie z młodych 

osób płcI obop 
panował nadzwyczajny humor, (10 czego 
w znacznej mierze przyczyniały się rót
nie spełniane toasty. 

Los zrządził, te na Jedną z (lam przy .. 
padło rl dwóch panów do towarzystwa. 
a mianowicie 
solenizant i jego najlepszy kolega Barski. 

Kiedy zabawa sięgala kulminacyjnego 
punktu, nastąpilo wypicie bruderszaftu. 

Rozpoczęto się og6lne cmokanie, VI 
czem uczestniczyły r6wnież damy. Tym
czasem Barski i Wr6blewskl smalili ch0-
lewki do towarzyszkI. 

J eden i drugi gwałtowrńe zapragnął ja 
pocałować. Postanowili sP6r zakończyć 
zapomocą superk6w. 

Los się uśmiechnął 
solenizantowi. 

Obratooy tern Barski próbował wytt6 
maczyć Wróblewskiemu., te jemu Jako 

gościowi 
przysługuje pierwszeństwo. 

Wywody te pozostały bez echa; oba) 
koledzy wzięli się za bary. 

Przerateni biesiadnicy %blegli przezor 
nie; kres b6jce polotylo nadeJście policJi. 

Srodze 
poturbowanych koleg6w 

po udzieleniu pomocy lekarskiej, pociąg .. 
nięto do odpowiedzialności sądowej. 

- Spodziewam się. te ootubisz ten sm 
rv dom. - nek:t. wskazu1l\lC reka na dwo 
rek i za'DUsz.cZO-llV Jj smutny o 'te~ pOrze o 
,gr'ód. - Teraz tu niezb:v;t radnie. a·te 'Pót
niej._ 

- Podoba mi si-ę mzys'tko. tta!wef w' () 
becnym sta:nie. - w:trą,ci.lam rośDi,esznie.1 

Odyś'rny wesz1i dQ l)1"Zedookom. zauwa: 
żyliśmy tmOS~V się w całym domu 
wStPanialv zapach świeże] kawy. Ołaf sPoi 
rzat na mnie i za.śmial się. 

- Jestemgotodny. iak wltlC. - zawołał 
wesolo. - PrzYPuszCUlm, że i tv dl.ęmie 
zjesz śniadanie. ChOOźmv zat-em_ 

XIV. 
Ludz.ie myślą. że każda his'torIa musi 

się kończyć ślubem. Moj.a zaczeta się wla 
ś'ciwie dopiero 00 ślubie z Ołafem. 

W pierwszvclJ t y J!Od,n i ach mego pQb~ 
hl na wsi nic się właściwie ciekawego nie 
s-t.:1.'tQ. Cic&le spodziewala.m się. że obecnYl 
przyjaz'ny stosunek miedzy nami (wołat.a· 
bym zamiast niego otwarl~ nieprzyjaźń), 
POwol'l przemieni się na debsze uczucie.. 

Póki istnieje wzaiemne zainteresowa-' 
nie. uwydatniajątce się w któtniaoh i wy
powiadaniu sobie !!orzkich stów Drawdy~ 
pótv ,fest nadzieja na lepszą przvsZJłość;; 
jeżeli iednak. jak my. obie strony ZlR'odzaJ 
się na zrezv.!!nowanv stosunek DTzvjaźnl, 
,e:tebsze uc&ucia rychło wv~asaja w popie 
le powsz.edniości. 

(d. Co al 
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W labiryncie życia ł6dzkiego. 
---~~--

"KalitaIU[i łon~yń~[y [~[I n lini nłokowat ~we kalifały ... " 
Taką ofertę otrzymał ieden z łódzkich nuworyszów od 
. sprytnego niebieskiego ptaka. 

Ale oferta skończyła się "perskiem okiem" i nagłym ślubem ••• 

Niebieskie piakL na łódz.kim bruku fu 
temat niewvczerpany. Zdaje sIę. ż.e nie wY 
czerpie się dot>Ótv. dopóki Łódź istnieć bę 
dzie .... 

INTRATNE STANOWISKO ZIECIA BO
GATEGO TEŚCIA. 

Ostatnlo znów obieg-a p,ewne sfery Ło 
elzi po~d,oska Q d.oSVĆ sensacy,Inej aferze. 
Ofiarą iej padł znany w mieście już .od laf 
kilku jako powojenny nowobo,g-a'cki pan 
W .. właściciel dużej. 00 niedawna jeszcze 
świetnie prosperują'cei fabryki .oraz szere 
gU intratnych. podczas inflacH za )trosze 
nabytych. kamienic. 

Do stanu posiadania pana Vol. należy 
również kilka nadobnych córek. z kbórych 
jedna nabawila obecnie oj,ca niemale~o 
kłopotu. 

•. POŻYCZKA Z LONDYNU". 
Byto to już - iak d.osi .obecnie fajem 

nica Poliszynela-mnieJ więceJ przed mie 
siacel11. gOY do kantoru palla W. zJ{f.osif 
sic jakiś młody. przystojny i ele,gaucko u
branv jegomość. 

- Nazywam sie BI... Wracam z Lon
dvnu. 2'dzie udało mi sie nawiazać kontakt 
z szereflicm angielskich kaoita.l1stów. któ 
rzv chcieliby swe !{apitałv ulokować w do 
brze orosperujących oolskich zaktada~h 
orzclmrsłowvch ... 

'1.0JA RODZINA CHETNIE PANA PO
ZNA ...... 

Pan W .. łvpną.ł oczami i poczat pj,jniej 
przvs!u2h;';\o'ać się. podczas gdy elokwent 
nv młodzieniec roztoczvt przed nim po
netnv miraż łatwej do uzyskania pożycz,ki 
w funtach. 

Gdv p. BI. okazał ieszcz,e jakiś list u
wicrzvteJniają.cv. pisany na blankiecie lon 
dV11.skicgo .. Trust Ba'nlm", uwaJra pana \"'1. 
doszta do zenitu i wezbrała w nim niepo 
hamowana svm'Patia do eleganckiego mlo 
dzie6ca ... 

- Może oan. panle Bł.. przvidzie d:o 
rlas wi~czorem na herbatIH~. C'dezwał sie 
uorzeimie ood koniec wstepnych oertrak
tacvi van W. - Moja rodzin.a chętnie pa
na nozna .. , 

Tak więc zaczęf,o się "to". Sprytny 
I>an Bl. .. wkręcil" się do rodzin", bogatego 
dorobkiewicza no i - podczas, lldv .. per 
traktacIe ż Londvnem" - świetnie przy 
pomocy list-6w u.pozorowane - zdawały 

się wkraczać na coraz realniejsze tor V -

młodzieniec poczał coraz gęśdei zazlądać 
w: rozmarZone oczy na.istarsz~i 7. córek fa 
sego na angielskie funty pana W. 

.JEDNO Z DRUGIEM SIĘ RYMOWAlO .• 
Jedna i druga wspólna zabawa na dan 

c!l1.Q'u w MaHnoweJ - Jakieś tam zręcznie 
ułowione sam na sam z posażna panien1<ą 
i - wrodzony 'talent eleganckiego niebies 
k[ego ptaszka do rozkochiwania w sob:,e 
młodych panien - po'czat szybko zbliżać 
.. ustosu:lkowane,!W w Londynie"mlodziell 
ca do celu: . 

Przed mnjej wiccei dwoma tY2'odnJiami 
banna znikła nagle z domu rodzicielskiego 
Na biurku swem papa znalazł jedynie kart 
te tel mniei wiecei treści: 

"na herbatkę" - jak już zwykle - pan 
m ... - nietrudno więc byto rozwiązać za
gadkę, porymowawszy sobie jedn.o z dru
giem. 

REPUTACJA PANNY -PRZEDEWSZY
STKIEM ... 

W niespełna trzy dni po zniknięciu cór 
ki .otrzymał pan W. przez pocztę list ze 
Lwowa. List ten - pisany tym razem na 
blankiecie jednego z pierwszorzędnych 
lwowskich hoteli - uwiadamiał pana W., 
że: 

.. mieszkamy tu we dwójkę z panską 
córką i czekamy na błog.osławieństwo. 
które niewątpliwie dasz nam, kochany 
przyszły teściu, nie chcąc narażać re.puta
cji swei córki na niechybny szwanl< oraz 
siebie na złośliwość łódzkich języków ... 

• 

W dzłęczny w rychłeJ ' przyszłości zięć 
Bl ... 

PERSKIE OKO ... 
C6Ż było robić? Pan W. p.ojechał na

tychmiast do Lwowa i tam .odbyła się krót 
ka rozmówka. w rezultacie której cala 
trójka udała się'niezwłocznie do lwowskie 
go urzędu stanu cywilnego ... Pan W. prze
konat się snać dostatecznie, że nie pozo
staje nic innego, jak tylko - ratować sy
tuację ... 

- No dobrze, wszystko Jut dobrze, za
gadnął miłego zięcia przez drogę, ale te
raz lak wygląda ta sprawa z angielską po
życzką? 

Pan BI. zrobił tym razem p.odobno bar 
dzo ładne "perskie .oko" ... 

(faun). 

rłasze dzieci. 

• 

"auczyciel : - Dlaczego nie byłeś wczoraj w szkole? 
Uczeń: - Głowa mnie bolała. -
Nauczyciel: - lakto? Przecież matka twoja pisze wyraźnIe że 

bolał cię żołądek? 
Uczeń: -- Widocznie za.pomniała, com jej powiedział. 

Napad na samotnego przechodnia. 
Dawne porachunki. 

W dniu wczol'ajszym o godz. 12 w no
cy przechodzący placem t'lallera Bronis
ta\v Kwiatkowski napadnięty zostal przez 
dwóch osobników, z których jeden zadał 
mu kilka ran 

ręlwjeścią rewolweru w głowę. 
Gdy Kwiatkowski zaczął krzyczeć 

wzywając pomocy, napastnicy nakazali 
mu milczenie, w przeciwnym razie zabiją 
go. 
P.okrwawiony i chWiejący się na nogach 
Kwiatkowski udal się na stację Pogotowia 

Ratunkowego, gdzie udzielono mu pomo
cy. 

W jednym z napastników poznał Kwiat 
kowski niejakiego Bfaszczyka Antoniego, 
który w swoim czasie zostal skazany 
przez sąd 

na dwa tygodnie więzienia, 
naskutck obciążających zeznań Kwiatkow 
ski ego, występującego w roli świadka. 

By! to więc akt zemsty. Sprawa ta znaj
dzie się wkrótce na wokandzie sądowej. 

l~~~ e~lemDłaflY ,,~rlOOla~u lwi~I~OWe~O" ~~onłi~~owała ~ołi[ja. 
Bibuła komunistyczna czy dwutygodnik? 

Z Częstochowy donoszą: W związku z konfiskatą aresztowane 
zostały dwie osoby. Policja prowadzi dal
sze dochodzenie. 

Jlr. n 

ZAMIAST PELJETONU )' 

S~a(er wiosenny. 
Kalendarz i niekt6rzy nłepoprawni op.. 

tymiści utrzymują. że jest wiosna. - Nie 
bardzo chciało mi się w to wierzyć do te,ł 
pory, ale wczoraj przekonałem się. że lstc 
tnie mamy już wiosnę w całej pelnL 

W restauracjach pojawiły się wiose&
ne nowalijki w postaci rzodkiewek. sałaty, 
bryndzy majowej i zielone~ pipermentn z ' 
lodem. Ceny wprawdzie wiosenne: pę
czek rzodkIewek w handlu kosztujący 40 
groszy. w restauracjach podskoczył do 1 
zł .. porcja sałaty zielonej 2 d. O bryndzę 
się nie pytałem. gdyż już samo to stowo 
budzi we mnie przykre refleksje natury 0-

sobisto finansowej. 
Na ulicach zaczynają się pojawiać tak 

zw. kwiatki dobroczynne, sprzedawane 
przez nadobne dziewice liczące z kilka
dziesiąt pięknych wiosen, lecz wieczną 
wiosnę mające w sercu. W powietrzu uno
si się łagodnie d.obrotliwy kurz łódzki. wy 
pędzony z mieszkań jeszcze przed święta
mi i .obecnie chwil.oWO bezd.omny. . 

W poszukIwaniu silniejszych wrażeń 
wiosennych udałem się d.o parku. Na bla
do ziel.onem tle pierwszych trawników o
ko uderza mile urozmaicenie pomarańczo
wych skórek i różnok.olorowych papier
ków . 

Swtetnle to zastępuje 'Wi()$enne kwiat~ 
i jest znacznie żywsze w koloryci,e, a ie
dnocześnie świadczy o dużem wyrobieniu 
estetycznem łodzian. W parku było pusto. 
może dlateg.o, że mżył leW deszczyk. -
Gdzieniegdzie tylko jakaś samotna parka 
upojona pierwszą wiosną i sobą, z uporem 
szukała kwitnących bzów i sl.owika. 

Bzy jednak jeszcze nie kwitną, a' slo~ 
wik nie Z.ostał jeszcze zaangażowany. -
Chwilowo zastępuje go kos, lecz śpiewa 
niestety same strasznie cyniczne piosenki, 
jakby żywcem wzięte z lódzkIch dancin
gów. Miałem go dosyć i ucieklem na przed 
mieście. 

Tam o zmroku ruch znacznie większy 
i intymniejszy. Jakieś przytłumione szeJ.)
ty i uryWki zdań: 

- Panno Manłn'_ 
- Wypraszam sobte faką poufalooć._ 

- Nie szkodzi... Jestem "bronet"_. 
- 'Czy pan bronet, czy nie. tego nie wl 

Ozę. ale wiem, że pan drait-
- Słuchaj, Stefek, ty mnie nIe zdra

dzisz? 
- Żebym tak zdr6w byl! 
Ach, ta wiosna, ta wiosna łódzka. 

fi!Mł'g f' .'.a4Aewa PAF il 

Krwawa walka o .•• trepy. 
tła tle konkurencji handlowej. 

Obyczaje baluciarzy bynajmnięj się nie 
zmieniły. Tak samo, jak i przed dwudzie· 
stu laty "korsykanie" bałuccy używają w 
czasje rozpraw 

nożów i tasaków. 
\"'1 dniu wczorajszym na placu przy ul. 

Bazarnej wywiązała się między handla
rzami krwawa walka o trepy. mająca 

podłoże ściśle konkurencyjne, 
podczas której puszczono w ruch wyżel 
wspomniane narzędzia. Chodziło o to, że 
Roman Pieczyński, Głucha 4. sprzedawał 
trepy taniej, niż Adam Karbowski. Zagaj
nikowa 9. 

Skutki rozprawy nożowej były fatalne 
Obydwaj konkurenci .otrzymali 

szereg ran tłuczonych 
i ciętych, tak że musian.o zawezwać Pogo
towie, które po udzieleniu opatrunku, po
zostawiło ich na miejscu w stanie nader. 0- , 

slabionym. 
Pieczyńskiemu i Karbowskiemu slli§a

ta p.olicja p,rotokul. 

ot W yjcżdżam na kilka dni - nie szu
kajcie mnie 'ani nie niepokójcie się o mnie 
- napiszę wam za parę dni z mego miei
sca pobytu" ... 

\Vczoraj okoto g.odz. 9 wiecz. poiicja 
polityczna skonfisk.owała w drukarni "Un
ja" (II Aleja 23) cały nakład, t. j. około 3 
tysięcy egzemplarzy pierwszego numeru 
dwutygodnika' 
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Razem z córką ulotniło się z torebki 
mamy kilkaset złotych, danych przez pa
na domu tegoż dnia na gospodarstw.o. -
Nadorniar tegoż wieczoru nie zjawił się 

.. Przegląd Z wiązkowy". 
Dwutygodnik ten. jak głosił nagtówek. 

rzekomo miał być poświęcony sprawom 
ruchu zawodowęgo ;robotniczego, w rze
czywistości zaś był na.izwvklejszą bibułą 
k.omunistyczną. . 

Z RyclItawy (Pomorze) donoszą: 
Zdarzył się tu nader rzadko spotykany 

wypadele W rodzinie p. Szatkowskiego 
powita żona jego . 

czworaczki, troje dziewcząt i jednego 

chłopca. 
Chłopiec i dwoje dziewcząt · zmarli w 

krótkim czasie. matka zaś i trzecia dziew
czynka cieszą się dobrem zdrowiem. 
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Polski II Touring Club'- organizuje szereg wycieczek 
po kraju I zagranlcll_ 

W naJbDtszych onłach polski "Touring 
Club" organizuje szereg wycieczek po 
kraju oraz przystępuje do tworzenia zbio
rowych kompletów na 

wyciecz Id zagraniczne. 
W projekcie wycieczka na bliski 

Wsch4d ł do państw południowych, o cha 

rakterze handlowo - 'turystycznym. Po~
danym jest udział przedstawicieli sfer 
przemysłowo - handlowych. Zapisy na 
członków i wszelkich informacyj udziela 
sekretarjat PTK. przy ulicy Ossolińskich 
nr. 6 m. 2 między godz. 12 - 13. 

---0-

Kleinadei członkiem W. K. S. Legja. 
!lali się aowiadujemy świetny tennisi

sta polski KleinadeI, przebywający obec-
nie we Francji, zgłosił swe przystąpienłe 
do sekcji tennisowej W. K. S. Legia. 

Szalony czyn nerwowo-chorej. 
Skok z III-go piętra na bruk. 

Szałn<łła AsZlkenaze. licząca lat 34. za 
mieszkała w Rynku pod nr. 10 na III pię
trze, vrzed kilkoma ty~odniami: 

DOWtła d1Aecle. 
zte warunki życiowe oraz nołóg fa tal 

nie odbiły się na zdrowiu matki. Nie miała 
POkarmu dla dz;iecka. nie mogota .IW karmić 
Oba fakty tle wpłynęly na nią. Aszkenaze 
zaCZ$ 

zdradać słJny rozstrój nerwowy. 
NadsZląt"Dllłę'fe nerw,y matki doprowa

Chily do kaIash"ofy. 

Gdy się wszyscy ułoży1li de snu. gdy 
nikt już nie czuwał nad Aszkenazową wy 
lronała 

szalony plan. 
Mianovy-kie otwarłszy okno 

rzuciła sie z III pietra na bruk dziedzińca. 
. Łomot upadające'go cia'ta zwr·ócil czy 

jąś uwagę z rodziny Aszkenazowej. 
Zwłoki nieszczęsnej kobiety odesłano 

do kostnicy. --_ .... _-
Tajemnicza sprawa. 

Biały samochód porywa chłopczyka. 
Przed ki1Iću. C:J.niami po południu przez 

o\vłeś Brodowce. 'POwiała średziki~, 
lJIrZeJecI1ały ~ samochody: 

biaty i czarny. W l>ewnvm momencie sa
mochody zatnYl11ałv sie. poczem pasaże
roWIie samoc~hodu biale2"o z ,piomnującą 
S,zi:lY!kościa" 
oorwali 5-clo lełnłe20 Józefa Krzvmusiń

sklelZO. 
'yna włościani·na ze wsi Brodowce. Zanim 

św.!adkOW'łe z<k>1'aIi zo-rjenfuwać się w Sy 
ruacii'. 
biały samochód 1JOmlmął w kłenrnku Jaro 

cłna. 
a wślad za nim samochód o czarnej karo 
ser;i. SIedztwo w tajemniczej sprawie por 
wania Krzymusińskie,g'O o-rowad7Ji policja, 
która rozeslala na wszystkie nawet od'leg 
le posterunki telefonogTamy. 

Agitatorzy komunistyczni nie śpią r 

Pogłoska, która nie była bez celu, 
ściągnęła 800 robotników. 

Z CzęstochowY donosza: 
Wczoraj od wczesnego rana 1>rzed U 

rzędem Pośr. Pracv na uL Jasno~órskie.f 
poczęli się gromadzić bezrobotni. których 
liczba dosięgfa 

około 800 osób. 
'JaK się okazale. k'Ioś rozpowszechnił 

najwi<:loczniej celowa pogłOske. że w urZQ 
dzie odbyć się ma 
za·ois włekszeł ilości bez.robOtnycb do Dra 

CY. 
Gdv wyja"śnito sie. że żadne zapisy nie 

sa, dokonywane, wśród zJ!Tomad'z.onyoo za. 
panowato wzburzenie i 'POCZet y 

oodać ~tne okrzyki. 
Skonsygnowane oddzialy policY! pieszej 

i konnej przybyły na miejsce. poczem bez 
naporu ze strony pollcH z.Q,Tomadzony 
ttum POCZl\it się 

rozołYwać. 
lak. iż okoto ~o.clz. 11-ej liczebność jegoo 
wynosiła okolo 200 osób. Wreszcie i ta 
g't"upa rozeszla sie w spokoju. 

:::-

Dokąd pójdziemy wieczorem? 
Wystawa ~Al'~ Park im. 

malarstwa 

~~ 
Si.nkie-

rze:tby wicu.) 

j grafiki. tIl", . ~N Otwarta 

~Z'ft.lni. ~w: ODZr,~ od godz. 

i audycje 

~~~ 
10 rano 

ladofoniczne do as w. 

MleJ"lr f l(łM(>ft'!lłov.r:t1 Oświatowy -
. "Cud wilków" . 

pocz. przedstawIeń o rodz. S. 7, SI wrec%.. 

•• Anollo" -"Bestje z Rajskiej wyspy" 
Poe%, przedstawIeń o zodz. 5. 7 I SI wlecz. 

HCaslno" _ ,.Grunt nie przejmować sięl" 
POCI. przedsta wIei! ° KOen. 5, 7.30 l 10 wleCI:. 

Reduta- - .. Czarny Anioł". . 
" Pocz. przedstawrett o godz. 5, 7.30 [ 10 wlecz. 

Resursa - "Salambo" (śmiertelna miłość) 
Początek przedstawień o g. 5.30, 7.15, 9 wlecz. 
Spółdzielnia Pracowników Palistwowych. 

"Kocl!anek własnej żony". 
Pocz. przedstawień o godz. 5.30. 7.15 I 9 wlecr. 

"Corso" - "Pan dyktator, to ja" 
Teatr MIeJskI - .. Otello" 

Pocz8,łek ° ~odz. 8.15. 

Teatr Popularny, ul. Ogrodowa Nr. 18 
"Za oceanem" 

Pocz8,tek o rod~ 8.15. 

•• SAVOY". Trau2utta 6 . 
Codziennie wysłępy artYstyczne. 

Zycie ekonomiczne. • 
-~ --
Zakupy sowieckie uSowpoltorgu". 

Pr6żne nadzieje l.odzl. 
SoWPOtfo~ ollrz:vmat od cenrra~nych 

WIłam sowieckich licencję na wyWÓZ do 
RosJi rÓŻnych towarów na sume 500,000 
rb. Dzisiaj możemy .podać dalsze szcze
~óty. Otóż specyfikacja zawiera następu
Jące ważniejsze pozycje: barwniki za prze 
szro l.ÓO tysięcy rubli. celułQid 2.Ia 5Q tysię 

cy rb .• TttI'Y' garowe za 100 'fnfoey nrbii, 
parafiny 100 tonIt. cynku 8 tysięcy pudów. 
30 sztu!k tokarek. 70 d'ŹWl~ów. 80 m'Oro.. 
rówelektrycznyoh. rÓŻne narzedzia. 20 
tonn saletry. 10 tonn oleju rycynowego 
technicznego j t. d. 

Słały po alek kowy. 
Warszawa, 15 kwietnia. Rada minist

rów zajmie się na najbliższem posiedzeniu 
prOjektem ustawy o podatku majątkowym. 
opracowanej przez ministerstwo skarbu 
w związku z ogólnym planem sanacyj
nym. 

Ustawa projektuje wprowadzenie sta
lego podatku majątkowego, platnego co 
roku w pewnych normach procentowych 
od szacunku majątku. 

Szacowanie ma się odbywać co trzy 
lała; pierwsze trzechlecie trwałoby przez 
lata 1927 - 1929. 

Przeciętna norma podatku ma wyno
sić 5 pro mille. Dla majątków poniżej 25 
tysięcy złotych, zastosowanoby degreSję 
at do 3 pro mille; zaś dla majątków po-. 

wyżej 250.000 złotych, przewIdziana ies\ 
progresja aż do 7 pro mille. przy szacunku 
powyżej 6 miJjonów złotych. 

Szacunek objektów podatkowych ma 
się opierać na współpracy czynnika oby
watelskiego. 

Domniemany roczny dochód z tego po 
datku szacowany jest na około 60 mUJo. 
nów złotych. 

Pobór tego podatku jest przewidywa
ny poczynając od roku 1927. 

Obok tego projektu ministerstwo skat 
bu opracowuje w trybie przyśpieszonym 
dalsze projekty uzujelnIających ustaw po
datkowych, które związane są z progra
mem sanacji skarbu. 

---... --

W ~~rawie ~~ly[lki amerykań~~iej ~la mia!ł ~Ol!li[~. 
'Jak już donosiliśmy, firma Ulen et Co. 

zgadza się zasadniczo na udzielenie kre
dytu do sumy 10 milionów dolarów na in
westycJe w miastach polskich. 

Ponieważ firma Ulen chce dać tę kwo
tę na warnnkach zeszłorocznych, które są 
uważane powszechnie za zbyt ciężkie dla 
dłużnika, więc Związek Miast Polskich 
zastanawia się, czy ewent. pożyczka nie 
byłaby nadmiernym ciężarem dla poszcze 
gólnych miast. \V sprawie tej odbywają 
się konferencje, gdyż najpóźniej do dnia 
30 b. m. miasta mają odpowiedzieć firmie 
Ulen. czy skorzystają z proponowanej po
łyczkI. 

Jest nadzieja, że uda się złagodzić wa
runki wymienionej pożyczki, gdyż dotycb 
czasowe są wprost nie do przyjęcia. Za-

znaczamy, że zeszłoroczna pożyczka Ule- I 
na udzielona miastom po kursie emisyj
nym 86 za 100, przy oprocentowaniu 8 
proc. w stosunku rocznym, minus 15 proc. 
na pokrycie t. zw. kosztów przedsiębior
cy. Do kosztów tych firma Ulen zaliczała 
wydatki na nruchomlentę pożyczki l stu
dja nad robotami lnwestycyjnemi w od
nośnych miastach. 

W ten sposób cala pożyczka po oclli
czeniu wszystkich ciężarów dosłałaby się 
zaledwie w 71 proc. wartości nominalnej 
w ręce miast polskich. Nic dziwnego, że 
poszczególne miasta zastanawiają się, czy 
będą w stanie skorzystać z zaproponowa
nej pożyczki. We wspólnym intersie leży 
jaknajwiększe złagodzenie ciężaru wy· 
mienionej pożyczki inwestycyjnej. 

na giełdzie zbożowej ._. uspokojenie. 
Warszawa, 15. 4~ W dzisie.iszvch tran

zakcjach zbożowych nastrój wśród kupu 
jącyci1 byt o wiele spokoiniej,szy; cen żą
danych nie chciano płacić. motywując to 
st>adkiem dolara. Zaofiarowanie ziarna na 
ogól byto dziś większe. ~dyż młocka. po 
mimo robót polnych. postępuje naprzód. 

Jęczmień browarowy i kaszany zrów
natv się w cenie; przeważnie handlowano 
ję.czmieniem w jednej cenie z żytem. 0-

wies w zaofiarowaniu R'ałunkóWi dobrych 
- jednolity. owsa go.rsz;~o sPD·tykano ma 
lo. ~dyż kUdy chętnie doczYS7JCZa, za co 
otrzymuje dość dutą nadwYŻke. Notowa 
no za 100 kollg'. fr. wa~on st. zatadowania: 
żytopelnej wagi 'Z7.50 - 28 vL (fr. War
szawa 28.50 - 29 zł.). pszenica leg f. hol. 
46 zł . , jęczmień wyborowy 27,5Q - 28 zł., 
owies iednolity dobry 30 zł,. otręby PISzen 
ne 22.50 zl.. żytnie 21.5() zl. 

Zagraniczny rynek > pienięiny i towarowy. 
Notowania złotego polskiego. 

La 100 złotych: Londyn 42.50, Zurych 
SS, Berlin 46.36 - 46.84. wyprata na War
szawę 46.38 - 46.62. Gdańsk 57.80-
57.9,15. wYIYtata na Warszawę 56.93 -
57.07, Wiedeń czeki 78.25 - 78.7'5, ban1mo 
ty 77.4{) - 78.40, Praga 370. 

ZAGRANICZNY RYNEK PIENIEZNY 
Londyn. Nowy Jork 4.8531/32 - 4.816 

17/32, Holandja 12.11 3/4, francja 1.42. W, 
Bekta 129.18, Włochy 120.&5, Nlemcy 
20.41,5. Szwajcarja 25.17.5, Danja 18.57,5. 
Szwecja 18.14 3/4. Norwegja 2'2.44.5, Hel
singiors 193.12, Praga 164, Wiedeń 34.45, 
Warszawa 42.50. 

Paryż. Londyn 141.50, Nowy Jork 
29.21. Szwajcarja 561.75 . 

Gdańsk. Zamlmięcie. 100 ztolych 57.80 
_ 57.95. 100 dolarów 517.85 - 519.15, 
czek na Londyn 2521. 

Zurych. Paryż 17.85, Londyn 2,5.18,5, 
Nowy Jo·rk 5.18.2. Berlin 1.23.4. Wiedeń 

73.10. W.arsz.awa 55, Budapesz;f 0.77,5, Bu 
kareszt 2.14,5. 

Nowy JOd"k. LOłldyrn za 1 f, sz."t. 4.86, 
tendencja zmienna. Za 100 jednostek mo 
netarnydn: Pam 3.42,5, Berli'u 23.80. 

BAWELNA. 
Liver.pool, 14. 4. Bawetna. Ofwarcie: 

Maj 9.44, 1ipiec 9.31, październik 9.05, sty 
czeń 8.95. Zamknięcie: Ma1 9.54, lipiec 
9AD, 'Październik 9.10, slycz.eń 9.01. 

Nowy Jork, 14. 4. Bawełna. Dowóz 
do padów Atlantyku i Golfu 18.000, we
'W\1ąfrz ~raju 6.000, do Angljł 3.000. na kan 
tynen-t 13.000, loco 19.45, maj 18.95-18.97 
lipiec 18.39 - 18.40, sierp.leń 17.90, wrze
sień 17.51. październik 17.47 - 17.48, gro 
dzień 17.15. styczeń 17.06. marzec 17.17. 

Nowy Orlean. 14. 4. Bawełna. Loco 
18.45. maj 18.21, lipiec 17.78, październik 
16.85, gmdzień 16.~, styczeń 16.84. 

Brema. 14. 4. Bawełna 20.51. 

,.Czary" .. Bohater dnia" 
Pocz. przedstawIeń ° '- 5.ao, 7.30 I 9.30 wlecz. 

nom i:ctowv - .,Krzysztof Kolumb". 
Pocz. przedstawień o godz. 4-ej pO pot. 
Grand-Kino. - "Gorączka złota" 

"Luna" - .. Marynarz na dnie morza" 

ino Dom ln~owy 
Waelki monumentaeny film p. t. 

~ ES" 
!r!mat w 8 akt. osnuty na tle życia i podróży genjalnego odkrywcy Ameryki 
Wspaniała wystawa! - - WieIGty.ł~czne tłumy! - - Artystyczne wykonanler 

Pocz. przedstawleó o ,. 6.00. 8.00 i 10.00 wiecz. 

"Nowoścł" - "Boy Nr. 13". 
• Pocz. przedstawleO o godz. 5. 7 i 9.15. 

• Odeon" - .. Pan dyktator, to ja" 
PQCz. przedstawled o iodz. 4. 6, 8 l 10 wlee.t. 

ul. Przejazd Hr. 34. 
Pr~ebajec.zDe zdj~cia z nztury. 

W niedziele i święta od godz. 2 do 3 po poł., w s<,?boty od g. 3 do • po pol. 
i w dnie powszednie od g. 5-6 po poł. wszystkie miejsca po 40 gr. 
Ceny miejsc na przedstawienia następne: I m. 1 zł, II m. 85 gr, III m. 73 gr • 
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TEATR MTEJSK1. 

Dziś, czwartek, ,po raz S-my "OteHo" z J11OO
szą-Stępowskim, QzyiewlS!ką, KochanowU<"2ern. Ce 
ny zniżone. Potężny dramat szeks:t)ir<lws1rl, o
vr6cz dz1siejszego wleczOIl'a ukaże się Jeszcze 
dwukrotnie: w SOO!}tę o godz. 3m, 30 po pot ('Po 
cenach na!niźszych) l w nadchodzący 'poniedzia
lek. 

kreacją Junoszy-StępoW!Sk!ego w roll uwodrlclda 
ba1'ytona. Bilety ul!WWe wał.ne. 

Tl!ATR POPULARNY. W 1t)łąte'k: premJera ~-epf117 II. t ... lenko 
wiacy 1 06Taie" J. 'N. )(.nnMst1e1O. muzyka ma
komi-tegc koJJJPO:ZYtora ~ mel()dyJ Karo!a 
Ku.npińs.klego. Ud:zlal błene cah' %esp6ł artysty. 
czny ()I!"a.z 36 osób chór1L Tańce ukradu balefmi, 
strza B. Nowińsklego. Bilety uabY'WU moż.na od 
12 do 3 ,I od 5 do 10 wiecz01'em. 

W sobotę o go,clz. 3 m. 30 po pof.udnl'l1 po ce
nach najni!szych po talZ prą,edos-taml "Oteno"; 
wieczorem "Znakomity Doo J1IM". Bilety ulgowe 
ważne. 

Ouodowa Nr. 18. 
Dz!§, czwartek, o gooz. 8.20 wlec;rorem, M 

rzecz Zwiq,z,ku Strzeleckieg{) W' ŁodzI, po ru 0-

statni w bletą'CYZll sezonie barwny. melodyjny 1 
pełen humoru 'Wooew!ł w 4-cll skotach .:za Ocea
nem" IZ panią ZłeUIls:kii\, Brandt6wn2l" Brooow~, 
Bieleddm, Urba6sklm, Puchalsklm, M«atlDW'l
ozem w r<>łach pierwszoplanowych. Pozostała nio 
wle&\ ilość biletów do nabycia VI kasIe teatru. 

Jutro, piąte,k, po r3.0 4~ty świeżo wys<Ławiooa 

efektowna komedJa amerykańska z życia teatrad
~ego p, t. .. Znakomity Don Juan" z nie,porówMłlą 

W niedzielę o gOOz; 3 m. ao IX! ru ostatni Se!l 

sacyjny ., Orze t czy reszka" z Juooszą-St«<)Q.W

sldm i Stefa,nią Jarkowską. Ceny mltooe. 

...._4 __ 

Pamiętajcie o inwalidach 
woJennych I • W poniedziate."<, po raz ostatni "Otel4>u po 

cenach najniższycb. 

Dziś wielka premjeral 
• , ... i4; • 
• . 

w najoryginalniejszej i najweselszej komedii 'fil 1...mu Ktach. 
rozgrywającej sir na morzu i na dnie morskiem. lIa okręci. l 
Y( falach oceanu, na łodzi podwodnej i w DiewoU 1i ludo-~'L\V~~~~~ k!: luster He,lton 

"MARYNARZ A DNIE MO Z 
żerców p. t. 

". 
(Kłopoty wśród majtków) 

Rzecz dzieje się na pokładzie statku nNavigator" i na wyspach CaŁalina na Oceanie Spokofnym. 

na~ nronram: Z ił k U I i S a m i e k ra n LI i~er;ie. j:fi~:ta~wi= II y zdą filmowa,. Orkiestra symfoniczna pod l~ierunkiem 
p. S. Bajgelmana. Arcyciekawe zdj~cia z wytwórni lI,Loew .. Metro ... Goldwyn". 

,-.. --__ .. I'iB.I ____ ~, 

I Czy już nabyłeś los Szcz~śCia? I 
U Śpiesz przeto do Kantoru Loterjj I 
,B. Weinberg, Łódź Pio~~~~,::,~~~. 42 I 
i · Główna wygrana zł. 400.000.-- I 
~ Cit\gnienie I-ej kI. 13-ej Pol. ' Państw, Loterii · odbędzie się I 

dn. 21 i 22 b. m. I 
~ Co drugi los wygrywa. L08y wy8yłaJ;!! poczt~ za wpłatą na A 
.. . -- - r-k P. K. O. Nr. 61016. - - -." 

l
Ii zaWOdowa~;k;łea $~&l li 

i ROBOT RĘCZNYCH. 

, n. K~'iY;iio~;kiedtlódi."pi;lik8;;;k; 154. 
f 

K'It's. k!oi~ paso.wania. Illodelow:ania i bieliźniarstwa . . Kurs 
SZyCia l mIerzeUla. Kur~ wszelkich robót ręcznych. slojdu. 

ł Tob.6t fre.blowskich, Po skOńczonym kursie uczenice otur
~ mUlą ŚWIadectwa prywatne lub cechowe. Dl/!. pracujących 
r kursy wieczorowe. Zapisy w kancelarji ukoły od 10-1 

i od 6-8 wieczór. Sprzedaż fuonów papierowych. 

Kurs modniarstwa. 
Ku~s haftu maszynowego. 

Dla zwolenni'; 
kó~. sportu 

C5u~ąc rozpowszech 

l 
nuć sport kołowy 

wydajemy 

. 50 rowe:r6w darmo 

Najnowsze paTyskie 

lurnale 
nadeszły 

6. A. HU TEL 
Piotrkowska 84. 

Dr, med. 

,. 8R'AUH 
Południowa 23. 

Specjalista 
Chor6b S k 6 r
n; c h, weno
rycznych ,mo
czoplcio wyoh. 
Leczenie ~wiatłem 
(Lampa. kwarcowa 
Przyjmuje 8 do 1 
i od 5-l? wieo'"~ 

Tet 40-26. 

Dr. med. 

CegielGliana 43 

I.I1II 

"'"SZKŁO ó1UEN"E I 
ornam2otowe, surowe oraz szklenie budowli ~ 

Ważne dna pali! 
Łatwą metod~ nauczam w pueciągu mie
siąca krojll i szycia. Również nauczam 
bieliźniarstwa. -::- System paryski 

J. Olejniczak, Główna liS! 14. 
Ł ó d ił Karola 8 m. 15 
Zapi~y tylko od 12-3 p. p. 

po cenach niżej konkur~ocyinych I 
_..;;..;.;.;;.;;;.:;;_;.;;;,;;,;;;;;,;;;,,;;;;;;;;.,;.e;;k;;;.to;;;.w.;:.,;e;;.,w;.;...;w;;;.;;ie;;;I~~lborze.-: WfłHfiMW'N*1Ii/!&& te 

Or. med. 

4 W.8ntkfewin 

, "ł4ARGOT" , 
I SZTUTKAO(U~OWA m 

Efektowaa i tania d e kor a cj a 
- - - - mieszkania. - - - • 

Odpowiednie upominki 
:: :: okolicznościowe. :: :: 

ŁOWICKIE kilimy: metra i ja
ko Narzutki na kozetki i łóżka. 

Serwety, Portj,ery, 
Dywaniki I.aufry. 

Zakopiań~kie 
KlLll'iiY ,PANTOFLE, RZEŹBY 
ręcznie malowane na drzewie pu
dełka, €l\brazki, puderniczki, 

Dr. 

f~bryka luster ~. RY~leW~~i 
I zakład meblowy b. lekarz Szp. iw. 

Or«1ynator 8:5,)1 
tata Mfergt{!e;J} 
dla ohoe-6b ~kót'· 
Olch i WP. nery 

W~ f ~~I 't~1 ~1~I~Kl M~~ Łazarza.. !Ui •. ~: , /I , fil' Specjalnie ehoroby 
lViii ~ 1'1 ~ 'lU . skórne weneryczne 

i nteczopłciowe. 
Ulica Zamenhofa 

mmvoh 
Piotrkowska 50 
przyjmuję eodziell' 
~ie od 4-7 po po l 
VI niedzielę od g, 

poleca po cenach naJnlZ
szych Kredensy TOzmai
tych rozmiarów. szafy. 
~arderoby. łóżka. stoły, 
krzesła oraz całkowite u-

'. rządzenia . Lustra. trema. 
tualely jasne. ciemne w 
oryginalnych ramach oraz 
lustra wiszące. 

Mechaniczna szlifiernia 
i podJewnia luster. 

UW AGA,Urzętlnikolll 
nB raty. 

MEBLE GiĘTE! 
jak: biurka, stoty. krzesełka. fotele. ~ 
taburety. bulaki. saloniki. kwiatnikL 

żardyniery. wieszadła i t. , p, poleca 

Thonet • Mundus 
POLSKIE FABRYKI 
MEBLI GIĘTYCH 
- Sp9łka Akcyjna -

wyłącznB 9przed~z ' na m. Ł6dź ~ 

Pusta Nr. 13. :1 Telefon 41-90. 
- - CENY FABRYCZNE. --

(Rozwadowska) nr.6 
od 5-7 god: w. 

W niedziele od 10 
do 12 zrana. 

9-12 rano 

SzwalnIa 

T-wa O[~rODY Konid 
Lódi, Piotrkowska 104 .. ~ 

IzyJa bleUln, 
męsk", dams~ d%łecinn~ r lll

śclelowt!. oraz 

kołdry ł abltury~ 
DZierganie dllurek, 

kTyte szycie. mereżki, &turki, haf~ 
maczenie i pHsowanie. 

Plerll I Duch 
ł pa'del Da zamówienia. 

Ceny przystępne. 
I Każdy kupujący w składzie n.aszym c~ęś~i ro
'Iwerowe za 20 groszy m~ okazle .otrzY.n:ama ro-

weru' zupełnie bezpłatme. Odwl~dzalc_le nÓasz 
skład n prz~konacie się. SKŁAD ROWER W 

~ A B !'*n ŁIi:..!l·; ul. Pioukow r. ' ra,wermu, '1n~~, ska nr. 49. 

~ Rowery nR. S. A. nLouqsor", IIDerby~' ł ~raz 
I wszelkie części rowerowe stale na składz1e. 
1iiI!&1ItJiIiWM. _8 _ - liAS 

Ostrzeżenie. 

tel. 41~32. 
Specjali stlt cho. 
rób sk6rnych, we
nerycznych i mo 

czopłciowyoh. 
LeCZfJlile 8z11 
słolicem v,yży. 

nOUIJem. 
Przy,muje od 9-11 

i. od 5-8. 

ZABAWKi SKŁADANE. 
LALKi w strofach ludowych 
p O D U S Z r.;:: I małe od zł.: 1.50 

duże od zł. 12.-

I t •• ~o~ !,!,ę~, ~p,"- . 

N. R -O ~o~o~~~ ŁO D Ź I~ 

PierW~Ifir-zĘdny Zakład HrawiREki D~m,ki 

CH. BESSER 
Lód!. Piotrkowska 82. Telefon 11-49. 

Poleca na nadchodzący se
- zon najnowsze modele-

Dr. med. 

Ró~ane p 

Hauezam na dogod
nych watunkach 

kTOjU. szycia. mo
delowania. h a f t u 
l1Jaszynowego ora:& 
file reczne i ma
szynowe. N apiór
kowskiego 23. 501-
.ka. 1658' 

Niniejszem ostrzegamy naszych p, T. Odbiorców benzy
ny. olejów i sma:rów, w szczeg6lności P. P. < Właści~ieli ~amo
chodów i Szoferów przed Alojzym Bolesł~w~:m Krzy. 
c:zm~njakiem, kt6ry wydalony zestał z nasze, fIrmy za: 

:<J nieuczctw,\ obsługę klleutelh 
2) oszukauczą. pracę ,dla naszego pr.e~.łę· 

biorsŁwa za co pociągnięty zostaje . do odpowiedzialnośc 
karnej, ' 

Prosimy PP: Właścicieli samochodów i Szo(er6w o nie
~lacapie wymienionemu Kr;tYczm~niakowł żadnych kwot pie
nicinych ani .nie udzielanie mu . żadnych zleceń. gdyż odpowie-
c!ziahlOści za to nie przyjmujemy. , 

Przy odbiorze. towarów prosimy zwracaĆ baCZftll uwagę 
na całość plomb przy naczyniach: 

"NAFTOPOL" 
Sp ze dał . produldóyJ' Ropy uaftoweJ 

Łódź. Pl. Wolności 2. Tel. 42-05. 

Dr. med. 

~RYB~l~Kł 
ohar.by skór
ne włosów we
neryczne i mo-
czopłciowe 

Leczenie światłem, 
(Lampa Kwarcowa) 

promieniami Ro
łlit.gena od 9-2 
48, o p~.5 dl,a pali 
Oddz. poczekalnia 
J:awadz.a J~ l 

wie niklowe!. lustra ścienne. be
ma, tack~ niklowe z podw61nem 
szkłem do włożenia robótek, oraz iu
stra i szkło szlifowane do mebli. 
budowli i t. p , znanej dobrocL polec ... 

Oskar Kah~ert 
Ł6dź, ul. Wólc::zańska 109. 

Szlifiernia szkła, podlewnia luster. wy
twórnia ramek metal{)wych i niklownia. 

- - Ceny bardzo przystępne . ...:..-

Dal'mo! rep!.'lt'acje i odŚwieżanie otrzymuje 
każdy 10-ty przez losowanie. Was Z e 
niemodne ramy zamieniam lub przerabiam 
na najnowszy {ason. ,Gwarancia. Spawal
nia "REKORD" Łódź, Glówc8 36. 

Chol'o'by skór .. 
ne, weneryc:
ee i moczo
płciowe Lecze
nBe Sl!:łucznem 
słolicem qars-

rdem . 
NARUTOWICZA 9 

(I)ZIEL~A) 
te leI. 28·93. 

PrzYJmuje od 8·10 i 
od 5 8. 

-Deble pojedyńcze 
I'i i komplety z 
gwarancją kilkule
tnią. zamiany od· 
świeżanie. Stolar
n.ia Lubelska 6. -
przy Napiórkow
skiego. 
~t4"'~~~' 

'lginął szczeniak 
lł 5-miesięczny (do
bermłn), czarny z 
obciętemi uszami i 
ogonem. Odpr owa
dzić za nagro clą ul. 
Prez. Narutowicza 
Nr. 59-a. 430-2 

_ ...... _____ -..;;.;; ... ---------... 2- ~..... . r ........ ~ ....... _ •• ... m ......... 2liiiDOloS ... l ________ iiliii ___ ' .... -.... ____ _ ... *_--~---------=-c ,,..--~....--, _ . .!.!.- - Ceny ogłOS:loa'l: Ogłoszenia zamiejscowe o 50 proc. dt-01ej. 
Celta prenumerati' " l Zagrani~zne o 100 procent droie l, • 

.." . ŁodzI miesięc.ni- ,{. 2.60 Przed tekstem l w tekście 30 groszy za wiersz milimdrowy t-lamowy (str.ona 4 łamy) 
vv ~ ~ :2 20 Z k-< 25 .. ' 4 Za tertninowy druk ogłoszeń, komunikatów ! ollal 

\ 1'1 b t 'ków - - •• a te :SLem. " .... .. administracja ni0 odpowiada. 
, li ro o Dl.. _ _ 3.30 N kr I od 25 .. 4 
'Nil prowincli - _. 600 e o Ol;> • •• •• Artykuly nadesłane bez oznaczenia honorarjum uwa-

'l.ioiiicł[bO Wietz.- 1.J{urier-Udzij" łąnnie zf 6:90 " ~::;:!~na:,; : :. ~! : : . .. 1~: taneR:~::iS~~P:::~~no uiytych jak i odrzuconych reda". 
Od . d domll 30 gr Drobne 10 grH poszukxwame prl!.ey 5 gr. za wyru - najml)ieisze ogłoszE:!'Iie 50 .groszy. cja nie ZWTaca . 

. -->WTd:wni::::::~j:'i6dzkie '&~~ Wieczorne". --~tr;karntT;;·:-n;:;-i;;~-;~;;;:1·:l: ,:,~;r~~$;j;~··''Łódz'iri7.--Z;;;d~k~~;;';ictwo odpowiada: --
, Wyd. Jan Stll.P!I!~ow~ ul Zawadzka Nr. 1 Władysław ~JIf~ • 


